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aiatracja 1SX«|), uL awlra 
(dawniej ' Karola) N r . ł , 

•nunn 
?i^nira2sia*JaVawJaT*sjwWfcibiera-
ulem numerów w administracji „Echa" 
i zt. 1U gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 
Od dnia 1 stycznia 1933 r. prenumeratę 
zamiejscowa a przesyłka pocztowa w y 

io»i_2_łL S O ^ Ł m l e a . lub 7 i i . k w a r t 

rzuconych redakc; 

âaV 

Łódź, poniedziałek 9 grudnia 1935 r 

cTzed tekalem t . J, insza strona 40 g i . 
•a, w . m - m 1 tam. atr. 6 tam, w takack. 
10 b t . nekrologi 35 g r . awjtca. IŁ gr, 
strona 10 łamów, drobna 13 gt, sa wy
r u , dla poszukuj acycn pracy 10 g r . 
najmniejsza ogłoszenia 1.30 g r . dla 
searobot. 1 sł. Ogłoszenia dwukolorowe 
i 50 proc d r o t e j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowa o 100 proc. drote j . 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 36 z Ł -
Zmj et łoizaa niedzielnych sa, • 28 procent 

d r o t t i * . 
Ca t w. BUL w I łamie tttr. 70 ram. ( i t rom 
i łamów) w wydania prowlocjonalnera 75 v 

Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P. K. O. 

N r . 58008. 

Lekarze amerykańscy i szwedzcy Żelazne obrączki we Włoszech 

HORALN* CIOS DLa% WŁOSKIEGO DOWÓDZTWA, 
UŻIBUTTI, 9. 12. — Do Ligi Narodów 

"•staną wysiane odbitki fotograficzne przed 
lawiaj-ące zniszczony przez lotników wlo-
j*fch lazaret amerykańskiego Czerwonego 
"tyża w Dessie oraz ofiary tego bombardo
wania, podpinany przez wszyskich amerykan 
"'ich lekarzy J korespondentów protokół, ża
ł u j ą c y 0pis bombardowania lazaretu ame-
Wafakiego w Dessie wysłano już do posel-

Stanów Zjednoczonych w A<Mis Abebie. 
¥ W czase bombardowania Dessie zabity 

ł

°sta| jeden z adjutantów cesarza, oficer abi-

'Vński Hatszuf. Znajdował się on o 3 kroki 
^ledwie od cesarza, kierującego ogniem 

Dolar 5.30 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

^ 2 , w płaceniu 5.30 dolar zloty w żąda-
"fa 9.03, w pleceniu 9.00 funt angielski w 
jWaniu 26.15. w płaceniu 26,10, rubel zło. 
' w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marki 
o l e c k a w żądaniu 1.40 w płaceniu 1.38; 
1 3 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku-
tował doSary po 5.28. funty angielskie po 
* 25.97. 

dział zenitowych, gdy trafiony odłamkiem 
bomby pad] trupem na miejscu. 

Tegoż dnia zraniony został ciężko dzień 
nikarz duński, korespondent kopenhaskiej ga
zety „BerHnske Tldende", Wells. Grozi mu 
zakażenie krwi. 

Wreszcie lekarze szwedzkiego Czerwone
go Krzyża wysłali do zarządu w Sztokholmie 
depeszę z żądaniem, aby przed całym świa
tem cywilizowanym zaprotestowali przeciwko 
niesłychanemu pogwałceniu flagi Czerwone
go Krzyża przez włoskich lotników. 

Wczoraj odbył się pogrzeb 85-ciu do
tychczasowych ofiar bombardowania m. 
Dessie. Są to prawie wyłącznie ludzie cy
wilni. Ciaia Ich złożono bez trumien w jed 
nej bratniej mogile. 

Cesarz który obecny był na tym tragicz 
nym pogrzebie wzruszony do głębi ode
zwał sie do stojących wpobliżu dziennika
rzy: 

— I to jest dzieło tych, którzy chcą secze 
pić kulturę w Ablsynjl! 

W Addls Abebie, gdzie krążyły pogłoski 

iż cesarz poniósł śmierć w czasie bomfoardo 
wania Dessie, na wfleśii o ocaleniu monar 
chy odbyły się wczoraj uroczyste nabożeń 
stwa dziękczynne. 

Działania wojenne na froncie północnym 
trwają. Czoiowe oddziały armji rasa Muhi-
gety, po skutecznym ataku, podeszły już do 
Makalli tak blisko, że mogą ostrzeliwać to 
miasto z lekkich dział. W tej chwil! toczy 
się tam zażarta bitwa o posiadanie Makalli 

Na froncie południowym panował wczo
raj względny spokój, gdyż fatalna pogoda 
z.nusiła obie strony do zaniechania wszel
kiej akcji. Kapelan wojskowy błogosławi żelazne obrączki, które mają 

skarb narodowy obrączki złote. 
zastąpić oddane na 

N a j b l i ż s z e o b r a d y w G e n e w i e 1 
b u r z l i w e 

Wlellcie ustępstwa dla Włoch? 
rozmowach Samcula Hoare'a z L a v a - i } e k t francusko-angielski wykracza / na 
lem ogranicza sie do stwierdzenia, że j czn le pc^a ramy ustęptw, jakie sir Sa-

Paryż. 9- 12. — Prasa dzlsteisza. nic 
znając dokładnej formuły, ustalonej w 

fi* 

Ponura zbrodnia w glinianej chatce 

TObana c z a s z k a ś p i ą c e g o m ę ż a 
K o s z m a r n y s e n z o n y p r z y t r u p i e . 

>ezpie-

panie 

nie. Aż P 
siadała 
itożyłem 

Ka l i sz 9.J2. P rzed p ięc iu laty emi 
grant rosy jsk i 30 letni Franc iszek A l e 
ksandrow i t z ożeni ł sie z 35-lelnią B r o 
r'isław;i Pęoz ińską i zamieszkał w e 

W i ó r y (daw Oleandry) , g in- G r o 
^ z iec, p o w . kon ińsk iego* 

Wymienieni maju tam gliniana chat 
i KIO p re :ów p iasczys te i ziemi. 

Pożyc ie małżeńskie Aleksandrowi
czów zaraz po ślubie nie było d o b r e 

AleUsjndrowiczowa była kob ie tą 

^ i l i w ą -
Dodać wypada , że ma łżonkow ie mie 

'i 5-ro dz iec i , k tó re w tajemniczych 
okol icznościach poumie ra ł y . , 

Przed k ; l ku dn iami w lepiance g l i 
";°.nej A leksand row iczów, rozegra ła 

ponura t r eged ja 
Gdy A ' '?Ssai.'drowicz zasnął, p o t w o r 

) n a żona wzię ła s iek ierę, zb l i ż y ł a się do 
' ncża i k i l kunas toma uderzeniami porą 
fc?.!a m u głows 1 . 

Następnie z zimną Krwią, jak g d y b y 
£ic n ie wsi ł ' . * , szmatami o b w i r  a ł a 

irz)'| £
r

v /aw iace kawałki czaszki i najspo

kojnie j w św iec ie po łoży ła się spać 

c b o k swego w o h y d n y sposób zamor 
dowanego iH\: .a . _ „ . . . 

O godz- 5 ranc, morderczyn i ścią 
gnęla z łóżka zamordowanego męża i 
z a w l o k ł a do pob l i sk iego lasu , leżącego 
o 12li nitr. na g ran i cy p o w . ka l isk iego. 

Następnie z l * rcdniarka powróc i ł a d o 
swe j chat.,, zabra ła odzież i obuwie 
męża. udała się spowro tem do lasu i 
nak ry ł a /aruo- kowanego . 

Tegoż dn ia p o p o ł u d n i u A leksandro 
w i e ż o w a udała się do sąsiedniej zag ro 

:kiw/ał Jej ojciec Jó 

rzebudzenj*j 
cjantów. 
że w S j 

I, znal2«'°j 
Oskr/r*0'1, 
więzieni*. 

-
ał Beren1 

dy. ydz ie /a:rv< sz-».*«» , . 
zef Pedzinfcki i wszczęła alarm, że w i M o r d e r c z y n i p r z y z n a ł a sie do s 
lesie widz ia ła jak iegoś zamordowane 1 dn i - A leksandrow iczową osadzono 

P c d z i ń s k i udał się na miejsce złoże 
m a trupa, pj>r.*>Jac w zamordowanym 
swego zięcia A leksandrowicza . 

P ę d z i i i t k i po u j rzen iu t r upa udał 
sie d o na jb l iższego pos te runku p. p. 
gdzie z łoży ł o d p o w i e d n i meldunek o 
pope łn i one j / b i f d n i , nie k r y j ąc się z 
bolesną p n w d ą , że o dokonan ie tejże 
pode j rzewa swą córkę. 

N iebawem na miejsce zbrodn i p rzy 
by ła po l ic ja , aresztowała Aleksandro-
w iczową i d o p r o w a d z i ł a ia do poste 
r u n k u p. p w G i o d i c u 

zt i ro 

pomiędzy Paryżem a Londynem zostało 
osiągnięte z u pe łnc porozumienie. . 

.Po t l t Par ls ien" charakteryzuje w na 
stępujący sposób projekt, opracowany 
w Pa ryżu : Formuła ta jest : kompromi
sem pomiędzy możl iwościami. Jakie mo 
żna byłoby osiągnąć w ramach Ligi Na 

| rodów, a ustępstwami, jakie zdaniem 
Anglji i Francji możnaby uczynić Wło-

| chom. Liczono s:e z prawami, nabytego 
przez w"łochy'w cfagu 50 lat w Afryce' 

i Wschodniej , oraz z of iarami i kosztami 
I kampanji> 
i „Le Ma t in " uważa, iż w razie zgody 
{Rzymu na rokowania sprawa embargo 
na naftę będzie mogła być odroczona w 
Genewie. 

„Fcho de Par ts" przypuszcza. Iż pro 

muel Hoare by ł gotów uczynić, przyie-ż 
dżajac do Paryża. Dziennik przypusz
cza, iż narady genewskie będą bardzo 

j burz l iwe, ponieważ znaczna cześć 
państw europejskich bedzie 

n iewątpl iwie protestowała 
przeciwko ustępstwom na rzecz W łoc l l 
wb rew art- 10 paktu, gwarantującemu 
nienaruszalność terytorialna i niezależ
ność polityczną cz łonkó* L ł g ł Naro
dów* 

. • l /Oeuyre" wypowiada oodobny po 
cl;•('.. uważając, iż ustępstwa na rzecz 
Włoch przewyższają to, co L o n d y n za
mierzał Im przyznać. Dziennik nie w ie " 
rzy by Musfol in l w y ł a z i ł poważny sprze 
ciw wobec opracowanego w Paryżu 
projektu-

Rewelacje specitttei kontłsii ko!ejowej. 
I I I i DOSTAWCY 

co cz łowieka 
w 

w i ę z i e n i u . 

Napad na ruchliwej smit. 
Jeden handfarz nierogacizny zabita drugi ranny. H M 

Sarny 9,12 o d w ł kor. P o ca łodz ien [ r o g a c i z n y Katprcwski, G r a b k a , De lew 

zerowali rta sic .arbie państwa. 

nym pobyc ie na ja rmarku , w r a c a l i póź 
n y m wrećzorem do Sarn handlarze nie 

>.• ARwSUHBII¥ POCIĄGÓW WfoM&WMM&M 
,i» 3-> •>...•» - - ~ - =V, ' w '-»» •"W i "II II i. ..u. " ~", 

nego. P < 
u, by *P 
•awdznia . j 
i nic w 1,1 

po raz 

, mecena^ 
dwokat , t\ 

t y g o d < 
dze, dow^ 
ukochaj !^ 
lny i 

Tłum I gjj P - r'P0ńskle pociągi P*&' :ne obsadziły chińskie linje kolejowe na poiudnie od Pekinu 
oi wfa« '^ft^ainem nowe terytoria 

sk i i i n n i . 
W od leg łośc : k i l k u zaledwie kilo

met rów od mias 'a , n a terenie majątku 
U r ł ó w k a , •/ p r z y d r o ż n y c h k r zaków 
w y b i e g ł o k u k u o s o b n i k ó w uzbrojo
n y c h w d r a g i , ł opa ty i inne narzędz ia 

Napastn icy doskoczy l i do f u rmank i 
z j adącym i k u p c a m i i rozpoczęl i masa 
krę . Pod c iosami r o z w y d r z o n y c h ban 
d y t ó w padł tmpem Kasprowsk i , zaś 
Grabka zosta! c iężko ranny . P o d o k o 
nan iu tego onydnego czynu zb rodn ia 
rze zb ieg l i . Zaalarmowana po l ic ja w 
S a m a c h m e / w ł ó c z n i e p r z y b y ł a n a 
miejsce zb rodn i i wszczęła pośc i g za 
bandyda tm i . M i n i o późnej n o c y i cięż 
k i c h w a r u n k ó w te renowych pol ic ja 
zdołała w lesie p e d Sarnami osaczyć 
zbrodniarzy i : musie d o p o d d a n i a się. 
Sku tych w kaj r lany sp rawców po
twornego m o r d u ods taw iono do Sarn. 
Ciężko rannego Grabka przewiez iono 
do szpi t . D ą b r o w i c y , gdz ie wa lczy ze 
śmiercią- W y p a d e k ten w y w o ł a ł o-
gromne wrażen ie w ś r ó d mie jscowej 
ludności , gdyż na drodze tel na k tóre j 
dokonano ?-b/>itckiego napadu panu je 
stale w i e l k i n i c h - , 

— o O 

WARSZAWA, 9.12. Specjatia koitósja 
kojejowa, która m. in. prowadziła również j 
dochodzenia na Dworcu Łódź-Fabryczna! 
w sprawie rozgałęzionych nadużyć kołejo- I 
wych zakończyła pierwszy etap swych 
prac. 

Nie wszystkie szczegóły dochodzeń zosta 
ły podane do wiadomości publicznej, ale 
już to, co zos.'-jo opublikowane, świadczy 
0 olbrzymich rozmiarach afery. 

W Rogowie komisja stwierdziła, że na 
budowę ubikacji ogólnej na dworcu wyda
no aż 62.000 zł. Robotę przyjął I akcepto-
wał b. naczeinik oddziału drogowego w 

1 Skierniewicach, inż. Aleksander Kurnatow
ski. Stwierdzono, że Kurnatowski wybudo
wał sobie piękną wB1ę w Swarzędzu ko
sztem 14.000 zt. oczywUbie z sum zapisa
nych na ubikację. 

W Łow'czu np. stare szyny nsdające się 
jeszcze do użytku na torach bocznych, 
sprzedano ua szmelc. Drogowy Eugenjusz 
Stańczuk dorobił się na tych transakcjach 
wspaniałe] wilH w Warsz3wte na Saskiej 
Kępie. Również kierownik ruchu na tejże 
stacji Stanisław Marboszewicz zamieszany 
byl w tę aferę. — Wybudował sobie on wil 

lę w Łowiczu. Za pieniądze uzyskane przy 
przyj nowoniu robót i wskutek innych n a 
dużyć naoze'nik oddziału Łódź-Fabryczna 
inż. Eugenjusz Dąbrowski kapit sobie dom 
w PoznanUi, drogi w Os'rowie Wielkopol
skim, majątek Hipolitówka oraz kilka will 
dochodowych w Ktfetnikowie. 

Komisja śledcza dotarła również i do do 
stawców. Przedsiębiorca budowlany Piotr 
Sullmlerakl, budował da kolei budynki. 
Jest on z zawodu murarzem. Sulhnlerskl na 
nadużyciach ..dorobił się" domu w Warsza 
wie na Okęciu, a w Zakopaneln kupit dwie 
piękne wille. Kupił również kilka placowi, o. 
raz nabył mają!ek ziemski w Wiednie nad 
Notecią. 

Wielka ta afera została • wykryta dzięki 
sprężyste k i raróv/no władz min. komun. 
Jak 1 wiadz śledczych. 

Dochodzenie w tei olbrzymiej aferze spo 
ożywa w rekach sedzlepo do snraw szcze
gólnej wagi, Deman'a. Obecnie przebywają 
w w{ęz'eniu 22 osoby. 

! < ; • ' śledcza w da'szym ciągu pracu 
je jeżdżąc z m'e]sca do -jniejscr - •-•--••T ł 

wagOfem. 

W o j e w ó d z t w o rozesłało okóln ik 

w sprawie nowych cen węgla. 
Łódź, 9 grudnia. Jak sie dowiadujemy 

w ubiegła sobotę Urząd Wojewódzki w 
Łodzi wystosował do wszystkich sta
ros tw w terenie okręgu łódzkiego specjał 
nv okólnik w sprawie obniżki cen węgla 

W dniu dzisiejszym zatem spodzie
w a ć si? należy, że węg ie l . sprzedawany 
będzile po nowych, zn iżkowych cenach. 

Obniżki tej spodziewać sie również 
dzisiaj należy i w Łodzi . 

Jak sie dowiadujemy dziś Starostwo 
Grodzkie odbędzie konferencje z hur-
ownikami węg lowymi . 

Po zastosowaniu obniżki cena węgla 
będzie sie kszta ł towała mnieiwiecej zł. 4 
za 100 kg . loco skład. 
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Matka utonęła z synem 
Wstrząsający wy pac ek pod Równem. 

Równe 9, i2 (od wł. kor) W Koźl inie 
nou Równem 13-letni Michał Staszyn 
ka chciał napoić krowę w rzece H o r y ń 
Kiedy wszedł z krową na świeżo za
marzła, rzekę, cienka powłoka lodu nie 
wytrzymała ciężaru i załamała SŃC po 

ci : t^?iar za sobą chłopca i k r o w ę . W 
tej c h \ i i i nadb ieg ła matka chłopca i 
wid?a.c, że tonie skoczy ła do wody 
chcąc go ra tować. Niestety matka i 
svn poszi i na dno. 

Z w i o k i obo jga wydobyto-

Piekło w piwiarni 
Fruwające krzesła, kuf le i talerze. 

Łódź y grudnia- Wczoraj późnym wie 
czorcm w piwiarni Ankermana, przy 
P':icu Wolności l i wynik ła sprzecz
ka pomiędzy kilku podchmielonymi 
Sfofćmi. Sprzeozika ta, ku niemałemu 
zmartwieniu właściciela piwiarni za 
mieniła się w krwawą bójkę, w czasie 
której pi jam goście bijący się krzesła 
mi, kufkmi od piwa, talerzami itp. rze 
czarni zdemolowali urządzenie piwiar 
ni czrniąc lei właścicielowi poważne 
s t n t y . 

W czasie bójki dwatf z bywalców pi 

wiarni Edmund Majer, zamieszkały 
przy u«- Dowborczyków 3 2 i D a w i d 
Szulzyngici, zamieszkały przy ulicy 
Piotrkuwsk-ej 1 7 zostali dotkliwie po 
ranieni. Zawezwany lekarz po opatrzę 
niu rannych przewiózł obydwu na ku 
racje do szpitala miejskiego św. Józe 
ła przy uh Drewnowskiej -

Zawiadomiona policja winnych spro 
wokowama bójki i poranienia Ma je ra 
i Szulzymgirra pociągnęła dlo odpowie 
dzialności. 

—0O0— 

W p o r ę p r z e c i ę t o p ę t l ę . . . 
Kronika pogotowia ratunkoweg o, kradzieży i pożarów. 

Lódź. 9. 12. — W dniu wczorajszym 
w Rodzinach popołudniowych w bramie 
przy ul. Jerozolimskiej 7 usiłowała po
zbawić sie życia przez wypicie więk
szej dozy kwasu solnego 30-letr.ia Ma 
rjanna Marjanowska, bezrobotna, zamic 
szkała w tymże domu- Zawezwany le 
karz miejskiego pogotowia ratunkowe
go, po udzieleniu pierwsze! pomocy 
przewiózł desperatke* w stanie groź
nym do szpitala w Radogoszczu. P r z y 
Czyna rozpaczliwego kroku—brak śród 
ków do tycia. 

— Przy zbiegu ulic Lutomierskiel i 
Modrej w czasie bójki został dotkliwie 
poturbowany 69-letnl Majer Terkteltatib 
nachciarz. zamieszkały przy ul. Drew-

MROŹNO... 
Stan pogody w Łodzi. 

i ódź 9 grudnia- W, dniu dzisiejszym 
o godzinie 9 rano temperatura wyno 
siła «/ Lodzi, w centrum miasta 0,5 
stopni poniżej zera- (Najniższa tempe
ratura w nocy 3 stopnie poniżej zera* 

O tej samej porze barometr w y k a 
zyw?J ciśnienie 756 milimetrów. Ten 
dencja barometryczna: dalszy wzrost 
ciśnienia. 

W i a t r y wschodnie i północno-
wschodnie. W ciągu dnia dzisiejszeg-o 
pogodnie o przejściowem zachmurtze 
nvu> t 

Djabl ik drukarski. 
JVi niedzielnym numerze „Echa" wsku

tek przeoczenia zecera zdarzył sie Wad w 
jednym z tytułów. Zamiast: „Włosi demon 
struta wiadomość — powinno być: Włosi 
dementują wiadomość, — co zresztą wyni
ka z treści. 

newskiej 25. Poszkodowanemu udzielił 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego* 

— W dniu wczorajszym, późnym wie 
czorem w mieszkaniu własnem orzv uli 
cy Miodowej 4 w Chojnach usiłował po 
zbawić sie życia przez powieszenie 33-
letni Gustaw Kitel. Domownicy w porę 
jednak zauważyli czyn desperata 1 zdo 
łali pętlę przeciąć. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego Czerwonego 
Krzyża po przywróceniu przytomności 
pozostawił desperata na miejscu w sta
nie osłabionym. Przyczyna rozpaczliwe 
go kroku Kitla były niesnaski rodzinne. 

— Na ul Srebrzyńskie'! został napad 
nięty 1 pobity przez nieznanych spraw
ców 32-łetni Jan Wysocki, kolejarz, za 
miesskaly przy ul. Wapiennej 36. W y 
sockiemu, który odniósł okaleczenia 
twarzy udzielił pomocy lekarz pogoto
wia Czerwonego Krzyża. 

—- Ubiegłej nocy dokonano włanaa 
nta do mieszkania Chany Koplewicz, 
przy ulicy 6 Sierpnia 3 4 . Łupem i ło 
czyńców padło futro i kołnierz futrza
ny ląc mej wartości około 2000 zł. 

— Z mieszkania Hersza M a r k o w i 
cza. przy ulicy 6 Sierpnia 2 6 skradtzio 
no ubiegłej nocy maszynę trykotarską 
wartości 400 złotych • 

— Zamieszkały przy ul. Zag-ajniko-
w e j i 0 Bormel Ooldberg, zameldował 
policji o kradzieży dokonanej przez 
jego służącą Władys ławę Kaczkę, któ 
ra skradła rzeczy wartości 250 zł. oraz 
przeszo 100 złotych w gotówce i zbie 
gla w niewiadomym kieunku. 

— Z mieszkania Marji Lewandow 
sk'ej przy ul. 1 M a j a 42 skradziono 
rozmaite rzeczy na sumę 450 zł* 
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Doktór L. B E R M A N 
~ S p . c j a l i . t a chorób w . n . r y c i . y c h 

skórnych i r a k . H a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
TELEFON 1*9-07 

• d 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
NLEDŁ. I ŚWIĘTA OD 8—1 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
Specjal ista chorób weoeryenny eh, 

• k o r n y c h i seksualnych 
przeprowadził sie na ul. TRAUGUTTA 9, 

f r o n t 1 p i ę t r o , t e l . 262-98. 
• 4 S — 11 1 .d E - • wł..... w al.dst.1. I twista 

»s » - n.w ».->< 
D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c o 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

l r s j r j m . coda. od 10—12 i od 5—8 po p o l . 

M A R K O W I C Z O W A 
Choroby skórne i weneryczne 

p o w r ó c i ł o 
Z a w a d z k a 1 4 , t e l . 1 6 6 - 3 5 . 
Hrzyjmuje OD 8—11 rano I DO 3—8 WLECZ. 

Dr. B R A U N 
Spec chor. skórnych i wenerycznych 

przyjmuje OD 8—1 I OD 4—8 wiecz. 
p raoprowada i l sie, a a al. 

P i o t r k o w s k ą 8 1 , tel. 100-57. 

J 
OR. MED-

A K O B S O N 
Chirurg 

S p e c C h i r u r g i a K o s t n a 
ura STERL1NOA 22 (Nowo largowa; 

talet. 174-42 

D r . 
K a z i m i e r z B R Z O Z O W S K I 
Chcyroby k o b i e c o , p o ł o ż n i c t w o 

mieszka obecnie 
K i l i ń s k i e g o 78 (róg Przejazd) 

teł. 220-44. 

Dr. med T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. 

•kornych, mnezopłciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , 

tel. 234-12. Przyjmule od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

D r . anod. 

A D O L F R O J T E R 
Chor. akóry , włosów i weneryczne 

N a r u t o w i c z a 24 teiei 222-61 
Przyjmuje od 8 — 11 r., 2.30 — 9 wiecz. 

w niedziele od 9 — 4 po poł. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , teleff. 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
DR. MED. 

H. L U B I C Z 
choroby «korne, weneryczne I aioczepłciowe 
CEGIELNIANA 7. Teł. 141-32 
'RZYIMUJ* od tod i . f—10, 12—2, 5—8 wieaz 

W nlMrlele * łwieta od • do 11 rano. 

D r . H E L L E R 
SPEC. cnorób skórnych, wenerycznych 

moczopłciowycb i skórnych 
KAUOUTTA 8, teL 179-89 

. . . t _ . . - *o g _ i i » { 0d ą—8 wiecz. 
W nledz. i święta 10-12 . pp. 

K i n o - t e a t r Dziś PREMJERA! Wspaniały film e r o t y c z n y 

H D D R O G A B E Z P O W R O T U 
K i n o - t e a t r 

R D R I R 
P r z e j a z d 2. Koncer t gry ak torsk ie j KAY FRANCIS i WILLIAMA P0WELLA Główna 1. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) W Norymberdze odbył sie wczorai 

uroczysty obchód stulecia istnienia kolei nie 
miecjcich. W obchodzie wzjeło udział prze
szło 100 gości zagranicznych. Hitler wraz z 
członkami rządu. Polskę reprezentował pod 
sekretarz stanu w ministerstwie komunika
cji \ni Bobkr-vski. 

(—) w Tallinie został wczoraj w nocy 
wykryty spisek zorganizowany przez b. 
kombatantów z gen. Larka i adw. Sirkem 
na czele. Mieli oni zaniar obsadzić teatr 
„Estonja" gdzie odbywał sie kongres partii 
rzadzącei, aresztować prezydenta republiki 
Paejsa naczelnego wodza gen. Laidonera i 
ministrów. 

(—) W, Kairze ponownie doszło do krwa 
wych demonstracyj studenckich. 

(—) W Warszawie rozpoczął sie wczo
raj dwudniowy kongres ludowców, na KTÓ
ry przybyło 389 delegatów Przewodniczą
cym kongresu został b. wicepremier Thugutt 
referat polityczny wygłosił b. marszałek Ra 
taj. 

(—) Suma kredytów publicznych na ak 
cje budowlana została podwyższona do 50 
miljonów złotych. Oprocentowanie kredytów 
budowlanych zostało obniżone do 4 pro
cent rocznie kredytów na budownictwo ro
botnicze do 2 procent rocznie. 

(—) Wczoraj parafia św. Józefa przy ul. 
Ogrodowej obchodziła jubileusz 25-lecia 
swego istnienia. Uroczystości jubileuszowe, 
w których wzięły udział tysiączne tłumy pa 
rafjan, miały charakter poważny i niezwykle 
podniosły. 

Przed godzina 11 rano do iloościoła przy
był J jE . K s . biskup sufragan dr. Kazimierz 
Tomczak w otoczeniu ks. ks. prałatów Wv 
rzykowsldego, dr. Baczka. Siennickiego i 
SzabeLskiego. 

Przy bramie toościelnei udekorowanej in
sygniami kościelnemi, flagami narodoweml 
I zielenią Dostojnego Pasterza powitał pro
boszcz parafii św. Józefa ks. prałat Mał-
czyński oraz komitet obchodu jubileuszu z 
dyir. Wolczyńskim. 

Po uroczyste! sumie T.E. ks. biskup su
fragan poświeci! pamiątkowa tablice, wyko 
nana przez art. rzeźbiarza Kowalewskiego. 

(—) W drugim dniu zjazdu radiologów 
1 fizjoterapeutów polskich odbyło sie trze
cie kolejne posiedzenie naukowe, na którem 
wygłoszone zostały referaty przez 10 prele
gentów z Łodzi, Warszaw-, Poznania oraz 
prof. Borka z Wiednia pod tytułem ..Od cze 
go zależy wyleczenie nowotworu złośliwego 
zapomoca promieni roentgenowskich". 

W godzinach popołudniowych odbyło sie 
czwarte posiedzenie zjazdu, na, którem wy
głoszono 12 referatów" pize* zrrawcow świa
ta lekarskiego'z Warszawy, Lwowa. Ostrów 
ca Kieleckiego, Łodzi i Poznaftja. '! 

Referaty wygłaszane bylv wraz z wy
świetlaniem przezroczy. Skobli dokonano 
wyboru tematów na orzyszły zjazd radjoio 
gow i fizjoterapeutów a następnie o godzi
nie 19 zjazd zostafl zamknięty. 

(—) Zapisy na kurs zawodowy dozor
ców drogowych przyjmuje Sekretariat Insty 
tutu Rzemieślniczego. Łódź Główna 7, tel. 
235-15. Wymagane minimum: ukończona 
szkoła powszechna lub 4 klasy gimnazjum, 
absolwenci 6 klas gimnazjum przyjmowani 
sa bez egzaminu sprawdzającego. 

(—) Wczoraj w siedzibie cechu pieka
rzy przy ul. Podleśnej 1 pod przewodni
ctwem starszego cechu p. Gralińskiego od
było sie zgromadzenie członków cechu pie 
karzy chrześcijan na którem była omawia
na sprawa zniżki cen na pieczywo. 

W wyniku obr?d piekarze postanowili 
zniżyć dotychczasowe ceny na pieczywo a 
mianowicie chleb pytlowy z 27 groszy na 25 
groszy za 1 kg. bułkł pszenne za 1 kg z 70 
groszv na 60 gr. 

Zniżone ceny zgodnie z uchwala cechu 
piekarzy obowiązywać rozpoczną już dziś. 

(—) Wczoraj w lokalu związkowym 
przy ulicy Narutowicza 50 odbyło sie walne 
zgromadzenie robotników przemysłu metalo 
wego. 

Na zebraniu uchwalono jednomyślnie 
podjąć akcie w kierunku unormowania płac 
1 WATIINDOÓW w drodze umowy zbiorowe! w 
całwn przemyśle metalowym. 

Wyjątek stanowią metalowcy branży in-
stafacyl wodnych i kanalizacyjnych którzy 
w roku bieżacvm po strajku zawarli urnowe 
zbiorowa. 

Natomiast obecnie akcie podeimuia mon
terzy, śjusarzs, tokarze żelazni, odlewnicy i 
inni robotnicy przemysłu metaloweeo. 

Zebranie uchwaliło pełnomocnictwa dla 
wybranej komisii. która zaimie sie pertrak-
taclami, w wypadku zaś gdvbv rokowania 
nie dały wyniku zgromadzenie uchwaliło 
proklamować strajk w terminie ustalonym 
przez Komisje. 
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Ż Y C I E Z G I E R Z A 

Zgierz nie zapomni tej niedzieli. 
POŚWIECENIE f Z Y A N D A R U P.O.W. H 

Wczoraj Zgierz żył pod wrażeniem lm-< 
ponujących uroczystości z okazji poświęce
nia sztandaru Związku Peowiaków Powia
tu Łódzkiego Koło w Zgierzu. Miasto zo
stało udekorowane flagami, które wzmogły 
nastrój uroczysty. 

Około godz. 9 rano zaczęły gromadzić 
się organiza:je 1 licznie przybyłe delegację 
ze sztandarami na placu zbiórki w Gimna
zjum Państwowem. Tutaj uformował się 
olbrzymi imponujący pochód, z licznemi 
sztandarami przybyłych z różnych stron 
Polski oddziałów peowiackich, legioni
stów oraz organizacyj miejscowych history
cznych hufców PW, Strzelca i drużyn har
cerskich. 

Na starym Rynku kompanja POW. zło 
żyła raport wojewodzie łłauke - Nowako
wi, poczem wkroczono w mury Zgierskiej 
świątyni na nabożeństwo, odprawione 
przez ks. prefekta Romana Cicsiołkiewicaa 
na intencje miejscowego Koła POW. Przed 
nabożeństwem ks. prat-ait Jan Cesarz doko
nał aktu poświęcenia sztandaru i wygłosił 
okolicznościowe kazanie, w którem w pod
niosłych słowach skreślił dzieje Polskiej Or 
ganizacjl Wojskowej oraz Jej wybitne zasłu 
gi w watce o niepodległość Ojczyzny. 

Po nabożeństwie u wrót świątyni rodzi
ce chrzestni wręczyli nowopoświęcony 
sztandar przedstawicielowi Zarządu Główne 
go, ten powierzy! go przedstawicielowi O-
kręgu. ten zaś prezesowi miejscowego Ko
ła, który jkolei oddał go v T C * chorążego 
p. Al. LzKha. 

Następnie organizacje ustawiły się do 
defilady, która, rozpoczęła się z ul. Ber
ka Joselewlcza. Organizacje przedefilowały 
przed trybuną wojewody Hauke - Nowaka, 
przed nowopośwleconym sztandarem, przed 
stawiclelami władz wojskowych i cywil
nych, prezydentem naszego miasta J. 
Świerczem 1 zaproszonymi gośćmi. Defiladę 
prowadził p. Arndt b. komendant miejsco
wego OddzMu POW. 

Szczególnie pięknie wyglądały defilujące 
poczty sztandarowe delegacji peowiaków i 
legjonistów z jednakowego typu sztandarami. 
Defiladę otwierała kompanja peowiaków, za 
którcmi poostępowała kompanja legjonistów, 
długi szereg peowiackich i legjonowych pocz 
łów sztandarowych, Enzeterowcy i Wllńczycy 
Związek Rezerwistów, hufce szkolne, P. W. 
męskie 1 żeńskie, P. W. kolejowe, Związek 
Strzelecki i harcerstwo, Ochotnicza Straż Po 
żarna, Orlę, Liga Morska i Kolonjalna i inne. 
Po tej defiladzie udano się w tym samym 
szyku do szkoły powszechnej Nr. 1 na ul. Łę 
czycką, gdzie nastąpiło rozwiązanie pochodu. 
W sali teatralnej tej szkoły, pięknie przybra 
Dej zielenią i kwiatami, odbywały się dalsze 
uroczystości. Po powitaniu władz fanfarami 
i odegraniu hymnu narodowego, uczczono pa 
mięć zmarłego Marzałka Piłsudskiego dwu 

minutowem milczeniem 1 żałobnym werblem, 
poczem prezes koła peowiaków p. Michałow 
ski powitał wojewodę, przedstawiciela dowód 
cy O. K. IV gen. Langnera — kpt. Czyhiryna 
oraz władze główne i okręgowe P.O.W. fi* 
również zaproszonych a licznie przybyłych 
gości, wzywając rodziców chrzestnych, na 
czele z wojewodą, do wbijania pamiątkowych 
gwoździ i wpisywania do księgi pamiątkowej. 

Po dokonaniu tej czynności, wyfdosil 
przemówienie wojewoda, pozdrawiając 
obecnych imieniem premjera Kościal-
kowskiego 1 rządu oraz życząc obywa* 
telom peowiakom bv ood nowo otrzV* 
manym sztandarem. Idąc przez życie "* 
trosce dnia codzłennesro nie stracili 

~ - ^ • I I I I D I C I U 
z oczu idei Wielkiego Nauczyciela 'Uh trz,. rt, ,1., 
rr*A.. T / , C L : M . . - i :^ RA V . 1 1 1 rodu Józefa Piłsudskiego. Następnie " a 

brał glos prezydent m. Zgierza J a n 

Świercz, życząc peowiakom najowoc 
nlejszej pracy dla dobra społeczeństwa 
i państwa. Jako przedstawiciel ZarzaJu 
Głównego Związku Peowiaków przemó 
wił poseł Dublaslewicz* nawołując brać 
peowiacką do realizowania swych pl a* 
nów pracy nad utrwaleniem mocarstw"* 
wego stanowiska Polski. 

Następnie okollczościowa przemó* 
wienie wygłosił wicestarosta Denys. P° 
przemówieniach przedstawiciele cffcanl 
zacyj składali gwoidzile 1 wpł«vwall $i* 
do księgi pamiątkowej. Po odegrani 
I. Brygady 1 wiązanki oieśni legjono' 
wych przez orkiestrę OSP. Dod batut* 
p. Gustta, uroczystości właściwe zam
knięto. 

Odbył sie Jeszcze tylko obiad dla de 
legacji i gości, podczas którego wygi"" 
szono szereg serdecznych 1 d o p ł y ń 
przemówień przez prezesa Okręgu P« 
Wilczyńskiego Edmunda, prezesa miej
scowego oddziału Ligi Morskiej i Kolo 
•njalnej p. dyr. J. St. CezaRą-i posła Hu* 
blasiewlcza 

iW uroczystościach tych bral czynu"/ 
udział również weteran z 1863 roku. P< 
Harde, ks. prałat Portych-peowlak. z* 
stepca prezydenta łnż, Głazka, wlcepr^ 
zydent Kozłowski*, oraz liczni przedsta* 
wlciele różnych łódzkich Instytucyj- Je* 
ślł chodzi o organizacje bratnie z Łodz' 
to te. Jak peowiacy 1 legioniści stawili 
się w pełnym komplecie. Pozatem bv'y 
delegacje z całego okręgu łódzkiej"1? 
(województwa l warszawskiego. * 
Płocka. Kutna, Nieszawy, Aleksandro' 
wa Kujawskiego itd- Całość zaimpono
wała młe'jscowemu społeczeństwu, któ
re pamięć tej wspaniałe! uroczysto*"' 
na długo u siebie zachowa 
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Ż Y C I E P A B | A N I C . 

O f i a r a głodu na ulicy. 
Przechodnie, zdążający ulicą Traugutta w 5 b. m. około godz. 22 na ul. Zamkowej 28 

l i .OO zapadł' 
"*iym wice; 

,rudem ąnal 
i , Po kilku c 
ptację. 

D r . m e d . H e n r y k Z i o m k o w s k i 
Speej. chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczopłclowyeh. 
S-go Sierpnia 2. te le fon 118-33 

przyjmuje od 9—12, 3—9 wlecz., w niedziele 
1 święta od 9—12 w pol. 

D r . FlO M A N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

przyjmuje od U do 1-ej 
u l . Z g i e r s k a 2 4 , 

mieszk. pryw. K i l i ń s k i e g o 113, 
te l . 155-77. 

Poradnia Wenerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
I seksualnych. 

Kobiety 1 dzieci przyjm. kobleta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 ZŁ. 

Pabjanicach, zauważyli leżącą na ulicy jakąś 
nieznaną kobietę biednie odzianą. Zawiado
mione o tem władze bezpieczeństwa publicz
nego nieznaną kobietę odstawiły do szpitala 
miejskiego. 

Jak sie okazało, była to 30-letnia żebracz 
ka, kaleka, niejaka Katarzyna Błonek, która 
z.asłabła z głodu i wyczerpania. 

NIEUCZCIWY KRAWIEC. 
Stały mieszkaniec Pabjanlc, Kozłowicz 

Zygmunt, zamieszkały przy Placu gen. Dą
browskiego 8, oddal krawcowi Dońskiemu 
Mojsze z ul. Konstantynowskiej 2 do przerób
ki futro damskie o znacznej wartości. Od tego 
czasu upłynęło kilka miesięcy, a krawiec nie-
tylko, że nie dostarczył klientowi obstalunku, 
lecz nie myślał nawet zwrócić powierzonego 
mu materjatu. Gdy kilkakrotne reklamacje nic 
nie pomagały, Z. Kozłowicz, dopatrując się 
nieuczciwości ze strony krawca, złożył oskar 
żenię w policji o kradzież. 

KRADZIEŻ ROWERU. 
Kwasek Adam, zamieszkały przy ul. Pił

sudskiego 2 zameldował w policji, że w dniu 

z podwórza został mu skradziony rower. 
Podejrzany o kradzież roweru jest Majcher 

Adam, który zosta! osadzony w areszcie. 

WISIELEC W HALI FABRYCZNEJ. 
Pabjanice poruszone zostały tragiczną 

śmiercią znanego w sferach przemysłowych 
miasta dzierżawcy tkalni zarobkowej przy 
ul. Pułaskiego 7, Kopela Kona. 

GI',y rankiem tego dnia pracownicy tkal
ni 

A L E K S A N D R O W I C Z Franciszka ul. 
Ki-nskiego 203 zagubiła legitymacje 
nr. 7 O 4 6 I wydaną przez KEŁ. 

Naucz czytać analfabetę! 

~- Teraz 
Śf Tak . 

L - To ni 
Jadźka zai 

J ^osze i v 
jjjtal itispcr 

v»uy RUNKIEM iego c-nia pracownicy tKai- *cję. Miał ; 
przybyli do pracy, zastali drzwi fabryk* J łn lgdy tak 

^slaj. Raz 
Wszys 

[ęktorach' 
fec ież by: 
J lekcji sie 
^ nia. cho 

a ł b v pow« 
f' zniecht 
Ja<5 zapału. 
r z Vni ł coś 
?^ie sa ni^ 
^ c h blizn 
j. Wesoła ' 
„ a ' a k ie ro \ 

- Ry ł a 

i ~ B y , ! 

Powiek'. 
. Na u s t a c 

P a cznv uśt 
a * v ł a i ch 

- Przy ; 

- Co t( 

zamknięte, co wydało im się podejrzane, bo
wiem właściciel zawsze przychodził punktual
nie i przybyciem swem rozpoczynał dziert 
pracy. 

Po stwierdzeniu jego nieobecności w mie
szkaniu prywatnem, drzwi fabryki otworzo
no wytrychem. Oczom przybyłym ukazał się 
okropny widok. 

Ciało przemysłowca Kona z okropnie wy* 
krzywioną twarzą (głowa tkwiła w pętli 2 

pasa tansmisyjnego), zwisało bezwładnie, 
nogami dotykając ziemi. 

Wszelki ratunek okazał się już spóźniony 
1 przybyły lekarz stwierdził zgon denata 
przez uduszenie. 

Przyczyną samobójstwa były olbrzym^ 
dług', firmowe, grożące rychlem bankructwem 
Kon był mężczyzna w poważniejszym włeKj 
i posiadał liczną rodzinę, składającą się m- 1 

z dorosłych synów i córek. 

Pod tem hasłem zrzeszenia społeczne organizują drugi 

Miesiąc walki z analfabetyzmem. — Wskazówki w Polskiej 
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Obawy Inteligentnego Abisyńczyka, — • Jaki rachunek wystawi Anglia ? 
Modlitwa xv zagrodzie trędowatych 
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; > •• H a r r a r w g r u d n i u 
& i a m bardzo mi iego i dobrze wycho 

*anego Ab isyńczyka , k t ó r y odby ł 
Puntowne studtja naukowe w Europ ie 
£° iest rzeczą n iezmiern ie rzadka w 
tyto;.kraj-u. Zna jdowa łbym wie lką przy 

etyność w obcowaniu z n i m , g d y b y 
!"Zy każdem spo tkan iu n ie w i ta ł mn ie 
PWSZE jednakowem py tan iem: 
\ — Czy ma pan jakie w iadomośc i z 
Airopy? 

Wypowiada te stereotypowe słowa 
N i e g ł o s e m c ichym, j akgdyby oba 
™ł się m e j odpowiedz i , a gdy ta w y 
r?dnie przecząco, wzdycha tak smut 
f * ' że nauczy łem silę un ikać go, g d y 
f l ( ^ ę go zdaleka. 

Uziś nie udało mi się ominąć spotka 
Pj" z n im, więc zaraz na wstępie w y 
f , nsił zwyk le py tan ie z tekiem wzru 
F ^ e m , że przeją ł mnie tein mimo 

, ** 1 nawet l i s t ó w n ie odebrał pan 
weźe? — nalegał . — Osta tn ie , jakie 

. 'dymałem, datują się sprzed d w u d z i e 
1? "rzęch dn i . 

Ach! tak. 
W e by ło smu tku i t y le k r y ł o sie 

J^odu w t y m k ró tk im okrzyku, że 
* r a8nąlbym móc coś skłamać. Ale mój 
"j-Wczęsny A b i s y ń c z y k odznacza się 

. . , e 'ką przenik l iwośc ią- M i l c z a ł e m za 
\y* A on py ta ł tymże przyc iszonym 
% e m : 

L*** I n i k t n ic nie z rob i? F ranc ja tak 
• nic? 
.**• Czegóż pan chce od F ranc j i? 1 

" a także pragnie , ż e b y wszys tko u ł o 
CQ się w k o ń c u . I ,aval n i e w ą t p l i w i e 
*°"Zysta z p ierwszej sposobności do 
'djacji , ale trzeba czekać odpowied 
e f o momentu, na który jest albo za-

pZeśnie jeszcze ,albo już zapóźno-
Pyba rozum dyk tu je każdemu n ie a n 
**ować się w w o j n ę , k tóra nie leży w 
*o interesie. 
p - Natura ln ie- A le . . . A n g l j a ? 
r Ang l i a nie omieszka pomyśleć o 
** 2 EJ ap row izac j i . W międzyczasie 
PGcie zaopatru je was w broń i amuni 
ft>0tworzy w a m k redy ty . . . 

O ! 1 tak.' J u i " z a d łoży l iśmy się 
*?'ędem niej ponad nasze moż l iwo -
*• Bóg raczy wiedzieć, i le A n g l j a za 

żąda od nas. g d y p rzy jdz ie czas spla 
ty d ługu, Ale niech pan p o w i e szcze
rze czy n ie pow inna nas wspierać sku 
tecznie j? 

— M ó j Boże! rząd b r y t y j s k i już u-
czyn i ł bardzo wiele dla was Jemu g łó 
wnie zawdzięczac ie moralne poparcie 
L i g i Narodów. 

— Jest ono bardzo cenne dla nas, 
lecz trochę n iewystarcza jące wobec 
tanków i samolotów. 

Uśm iech , pełen g o r y c z y , podk ie -
.ś l i ł TĘ i ron iczną uwagę. 

— A wreszc ie— zapal i łem się — An 
gl ja robi wszystko, co może, dU was-
I w grunc ie rzeczy wca le n ie jest do 
tego zobowiązana- :« 

Mój zacny Ab isyńczyk podskoczy ł : 

— jak to? Gdyby n ie A n g l j a , n ie zna 
leź l ibyśmy si;c w podobnej SYTUACJI. 
K iedy zaczynaty naprężać się stosun
k i pomiędzy nami a Ital ją, w p ł y w y 
b r y t y j s k i e nie dopuszczały do zgody. 
D o p r o w a d z i ł y nas do kon f l i k tu . A te 
raz mamy być pozostawieni sami so 
bie? — 

— Test p a n n iesp raw ied l iwy . Zrosz 
tą interesa ang ie lsk ie w tej sprawie 
so l idaryzu ją się z waszemi . 

— Być może A l e jakże żądać moż
na, byśmy w w a k e p o k o n a l i I t a l i ę . 
l J ros la kwest ja czasu. Gdy okaże się że 
zwyc iężyć nie umiemy, B ó g ieden w ie 
ty lka , jakie apety ty w stosunku do nas 
wy jdą na jaw i jak ie z tego w y n i k n ą 
ob l iczen ia . l v ra j nasz jest dość w ie l k i 
i p iękny. Nawet podzie lony na częś: i , 
w każdej pozostanie p i ę k n y m . 

— O c h ! są to t y l ko przypuszczenia 
— A czy w iadomo panu, że konsu! 

ry ty jsk i w I l a r r a r z e zażądał of ic ja ln ie 
sześciu tys ięcy żo łn ie rzy ang ie lsk ich 
d la okupacj i naszej dz ie ln icy? 

— No, i odpowiedz iano mu o d m ó w 
n i e : — 

— C h w i l o w o , ale zobaczy się scza 
scm. 

Żegnając mnie .rzekł s w o i m c ichym 
głosem: 

— W i d z i pan, zanadto i n to i esowna 
pomoc nie budz i zau fan ia - . Ale 'ak 
pot rzebu jemy pomocy.. 

Ledw ie rozsta łem się z nim, ̂ dy do 

strzegłem innych d o s t o j n i k ó w Ł'a-'ra 
ru. za ję tych, jak każdego w i :.;zora. 
s tud iowaniem map w loka lu Carasello 
vja M i e l i m i n y p e w n e i dysku towa l i op 
tymis tyczn ie . W ł o s i nie posuwają się 
nr^pizód. T a n k i ich grzęzną v/ biocie-
Bomby ich padają na miękk i piasek 
i n ie wybuchają. T r z y tysiące w i c i 
b łądów ze st rony A b i s y n j i c iągnie na 
front z p r o w i a n t a m i . W o d z o w i e ab i -
syńscy z Nas ibu na czele zapisują n v y 
c iestwo za z w y c i ę s t w e m na sw« je d-j-
b ro . Cala E u r o p a w gorączce gotowa 
w y d o b y ć miecz i stanąć po st ron ie 
Ab isyn j i - Musso l in i , p rzerażony . za 
bron i ł już kob ie tom używać p u d r u r y 
żowego. 

Z a z w y c z a j te bredn ię W . w ^ o l y w a 
ł y moją wesołość. Tego W U I . z o r a z 
n i e w i a d o m y c h p r z y c z y n obudz i ł y mą 
li'.o<ć. Ludz ie c i w y w i e r a l i tak dz iec in 
ne wrażenie , i akko lw iek w ie r zy l i w e 
władną powagę, a za ic i i p rzechwa łka 
mi k r y ł o się ty le n a i w n o ś c i ! 
Nie mia łem dziś o d w a g i słuchać i c h 
dalszej r ozmowy , i wyszed łem na 
przechadzkę zamiejską, na dobrze in i 
znaną d rogę , okoloną z obu s t ron kak 
tusami . Niespodziewanie UJ iySZAŁEM 
chói śnfętnych i n ieśmia łych g łosów; 
A następnie w ś r ó d c iszy wieczorne j 
podniós ł się g łos czysty , ale drżący 
jak p łomień świecy . 

Nie w iem. W jak im języku o d b y w a 
ł y się mod ły , lecz stale powta rza ły się 
t rzy sy laby— A-ż i -bu , odpowiadająco 
zapewne s łowom: „ M ó d l się za n a m i ! " 

Wszed łem do zagrody , skąd dobie 
ga ł y mnie słowa m o d l i t w y , i u j r za łem 
oko ło t rzydziestu osób, c ibranyi h b ia 
O, skup ionych przed posążkiem Matk i 
Boskie j B y l i to t rędowac i , zna jdu jący 
się pod opieką d ra Fc ron . 

Przez chw i lę t rwa łem W bezruchu. ' 
przyglądając się rozmodlonej g ru ; ie. I 
nie w i e m dlaczego, wobec tych skaza 
nych na zagład)? ludz i , m o d U c j c h się 
z taką żar l iwośc ią , przyszły, m i na 
myś l s łowa, zasłyszane przed godz ina ; 

— C z y ma pan jak ie w iadomośc i z 
E u r o p y ? — Znaczy ł y chyba : 

— B o w i e m jesteśmy sami i bez radn i . 
Po t r zebu jemy pomocy —A-z i b u l " 
, ? ' . C l ińak i 

PIERWSZY ŚNIEG 

na skoczni olimpijskiej w Garmisch - Parten kirchen. (Po lev.»ej stronie mała, po prawej 
duża skocznia). • 

PŁACĄ TYLKO CI, 
którym podobał się lilm." 

śmiałość rek lamy amerykańsk ie j nie 
zna poprostu granic- Szereg k i n w pro 
wadzi ło obecnie ty tu łem próby t zw . 
„Efonor system" nie pozbawi m y pew 
n- g o rozmachu i wdz ięku 

System ;en, o tak ta jemnicze j na 
zwie , po lega na tern, że pubUczność 
zostaje wpuszczona do k i n . bezpłat
n i : , P o obe j rzen iu f i lmu płaca ty l ko 
c i k tó rzy są zadowo len i , dobrowo l 
nie 

s ta tys tyka wykaza ła , że z uczc iwo 
ś c ą ludzką n ie jest jeszcze tak b i 

p t i . a d 80 proc. w i d z ó w zapłaciło 
t iv eidząc, że się im f i lm podobał- jjMa 
ło ^ego c i e k a w i mog l i być świauKami 
d ług i ch o g o n k ó w p rzy kask- k i n o w e j 
k t i r ą two rzy l i c i , k tórzy po wy j śc iu z 
k ina chcie l i zapłacić. 

W ten sposób równ ież i f r e k w e n c j a 
w Kinach, s tosu jących ten system, 
wzros ła znacznie. 

Czy u nas zastosowanie tego syste 
m u „ h o n o r o w e g o " da łoby równ ież tak 
WSPANIAŁE rezul taty? 

Sceptycy mów ią , żc nie. 

200 tysięcy franków odszkodowania 
zapłaci znachorka lekarzom. 

Sąd w A l b i r o z p a t r y w a ł ponownie 
proces w y t o c z o n y p rzec iwko pan i 
Vieux zwanej powszechnie „Guer i s -
seuse de la Dreche" , oskarżonej o bez 
pra-yne leczenie chorych. 

F-zed sądem przesunęło siję w i e l u 
św iadków k tó rzy z całą powagą tw ie r 
dzą o „ c u d o w n e m u leczen iu" , lecz b y 
)U I t acy , k t ó r ych św iadec two nie- by ł o 
korzystne d la oskarżonej -

Jak w y n i k a z oskarżenia prokura to 
ra I a d w o k a t ó w Z w i ą z k u Lekarzy , k i i 
cnteJa p. V icux sk łada ła się z chorych 

pochodzących ze wszys t k i ch sfer spo 
łeczcustwa: b iednych i boga tych W 
dzień p r z y b y c i a po l i c j i celem przepro 
wadzenia ś ledztwa, 4Ś cho rych czeka 
lo n a , „ k o l e j k ę " przy jęc ia przez „ c u d o 
diowną lekarkte". 

Sąd, po przes łuchan iu I w i a d k ó w 
•raz a d w o k a t ó w obrony, i powódz

t w a , skazał panią V ieux na 2OO. tran 
'.l'.ów k a r y oraz na_2O0 tys ięcy f r a n k ó w 
ty tu łem odszkodowania Z w i ą z k o w i , le 
karzy. 
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STRESZCZENIE. 
LOo zapadłej wsi Lasowisko przyjechała 
F/'iym wieczorem nowa nauczycielka. — 

tfUdem zjialazja nędzne mieszkanie. 
, ^0 kilku dniach przyjechał inspektor na 
stację. 

* * 
*~- Teraz ma pani w Lasowisku lekcje 
- T a k 
L . To niech pani idzie. 

1 0 I/AIU IU I IC . 

Jadźka zapięła teczkę, w łoży ła płaszcz 
vJosze i wysz ła z klasy, w której po-
ta ł inspektor. czeka.iąc na następną 
cję. Mia ł ją prowadzić Sztern. Jeszcze 

•inigdy tak lekko na, duszy nie było Jak 
FkiaJ. Raz t y l ko chyba, gdy zdała ma-
J^. Wszystko to. co mówiono jej o i n -
fktorach" Jest wst re tnem k łamstwem, 
^ c i e ż b y ł dla niej taki wyrozumia ły , 
P lekcji sie nie w t rąca ' , nie znęcał sie 
P| nia. choć, musfała sama przyznać, 

3 ł b y powody, gdyby zechciał. Nie pra 
C^' zniechęcać jei do dalszej pracy i za-
&ć zapału, jaki wynios ła ze szkoły, ale 
F^ni ł coś wręcz przeciwnego. Jakże 
J^ie sa niesprawiedl iwi w ocenianiu 
^ c h bl iźnich. 
j . Wesoła wpadła do klasy, w które j za 
3 f o k ierownika. Czek-^/ł w i d o c z n i na 
IH. 

* * B y ł u pani Inspektor? 
B y ł ! Bardzo sympatyczny i z^^ny 

* ' °w ick . 
a Na ustach k ie rown ik " uka^n? <?ie r-le 
v a c z n y uśmieszek któregn ona nie ZHU-
f^yła | ciągła dalej ! • 
Ł j * ^ Przyznał , że lekcjn bvła dobra... 

**• Co to znaczy być inspektorem — 

pomyślał k ierownik — zaraz do niego 
leci. Coprawda ma zaoo! 

...duże zainteresowanie dzieci... 
— Bardzo mi mi ło. że pan inspektor 

zadowolony. Gdzieindziej inaczej mów i ! 
o lekcjach. 

Następne lekcje przeleciały Jadźce z i 
błyskawiczną szybkością. Inspektor j uż ' 
nie przyszedł do niej, prawdopodobnie 
zadowolony z jej pracy. K to wie. może 
da 'el etat... 

Istotnie. Pan inspektor bv ł z niej zs-
d o w o b n y i wyraz swemu zadowoleniu 
chciał d;ó wieczorem, gdyż przyszedł 
do niei. 

— Głupia, mała >— myślał — obiecam 
ieł etat, a napewno zakocha sie we mnie 
po uszy... Umiesz się brać do rzeczy, 
chłopcze — chwal i ł sam siebie. 

— Tak" dużo miałem pracy. — z."C7.a! 
zaraz od progu — że nie mogłem wcześ
nie! przyjść, a chciałbym zbndać warun
ki w jakich żyje nauczycielstwo w Laso 
wisku. Nie sa one świetne, dlatego mu
sze na nie zwrócić szczególniejszą uwa
gę. •• * 

Jadźka nie miała, gdzie posadzić, za-
clernłacego rece Inspektora. s*aneła w ; ec 
zakłopotana. Spostrzegł to widocznie. 

— Pani po kawalersku. T a k naileploi. 
nie ma sie k łopotu z meblami. Pani u ia 
dzie n.?. łóżku, fa na krześle 5 pogawędzi
my, albo !a na łóżku a pani na krześle 
Jak o.mi chce... 

Nie siadł jedrak na krześle 'y lko na 
łóżku. 

— Jak śmie? — pomyślał:,, nie mogła 
jednak ononnwać. 

— Mi ło URZĄDZIŁA sobie pani mieszkań 

ko, choć t rk ie malutkie. Jak gniazdko... 
Ma pani św i . tne akwarele f— zwróc i ł 
uwagę na w doczki. bo nie miał sie czem 
w tern mi lem mieszk nku zachwycać. — 
Ciekaw jestem, k l o je malował? 

— Ja. W wolnych chwi lach lubię ma 
lować! 

— VViv'c mn pani zdolności malairskłc, 
więcej — ma pani talent, jak świadczą 
te pejzażyki Dobrze się z łoży ło że uczy 
tu pani ry; unków. Cieszę sie niezmiernie 
że nr BYŁEM do swego powiaitu taka zdol 
na s:łę. Przypuszczam, że w najbl iższym 
czasie będę mćgł pani dać etat. Czy ze
chciał by sic pani przenieść do innej miwj 
scowości? 

— Nie, panie inspektorze, debrze m; 
tu w Lasowisku, ale gdybym miała do

stać efr.t, to wo la łabym się przenieść. 
— Dam pani etat w Lasowisku. Poco 

ma sie pani przenosić?! T y l k o nie zaraz, 
może za miesiąc, może zy dwa. 

— Dziękuję bardzo, panu inspektoro
w i — rzekła. 

— Jest mi niezmiernie przyjemnie, że 
1 mogę dla pani coś zrobić. 

— Grunt jest — pomyślał gość — te 
raz ty lko umiejętnie się zabrać, by nie 
spłoszyć tego naiwnego dziecka. Posta
nowi ł darmo nie tracić czasu, ale nie wie 
dział, jak dziewczyna zareaguje na jego 
obcesowe postępowanie. 

— Widz i pani, Jadziu, że che? dla pa
ni dużo zrobić — zaczął niezręcznie. —• 
ale musi mi zato pani ładnie podzięko
wać — zaśmiał sie faJszywie ze swego 
powiedzenia. 

*— Ja mam podziękować! Nie znajdę 
słów podzięki za tyle łaski. 

— Jak pani uwftża... 

Postawi ło ją to w kłopocie. Zdawało 
jej sie, że już mu podziękowała, choć do
piero miał zamiar dać jej etat, a on chce 
jakichś „ ładnych podziękowań." Czyż
by... 

Nie dokończyła, przecież to taki "do
bry cz?ow!ek. Cień przeleciał po jej twa 
rzy. Zauważył to . gdyż obserwował ją 
spod oka. 

— Niech Jadzia zarzuci m! rece n" 
szyję — rzucił nie mogąc doczekać się 

tej chwi l i — i ucałuje mn i& 
Dziewczyna oniemiała... 
— No. —nalegał coraz na<arczywiej. 
Wsta 'a , by uciec. 
Pochwyc i ł ja za rękę, SZARPNĄŁ, że 

upadła mu na kolana, ł z-cząl szukać jej 
ust, lecz nim je znatazł. poczuł na l e w y m 
policzku uderzenie. 

Porwał się, Jakby go oparzono Szu
kając kapelusza wycedz i ł : „ T a r a z bed-j 
dla pani starał sie o etat." _ 

Jadźka tej nocy długo płakała. 
Ostatnie słowa inspektora, wypow ie 

dziane wieczorem, brzmia ły jej przez ca 
ł y następny dzień w usz?<ch. 

Biegiem popędziła na lekcje. Inspek
to r już siedział w klasie. Zaledwie ra
czył skinąć jej g łowa 1 foza! prowadzić 
lekcje. Nie prowadzi ła ich tak spokojnie 
Jak wczora j . Ne rwy drgały wprowadza
jąc w drżenie ręce. pytania'- p ląta 'y się, 
choć mi ; ła je dokładnie opraoowane. 
Wymęczywszy i siebie i dzieci, nic ich 
na tej godzinie nie nauczyła. 

Inspektor siedział za stołem. Ani je
den muskuł nie zadrgał na jego t w a r z y : 
by ł jak sfinks, k t ó r y m a r t w y m s w y m 
wzrok iem zatonął w lotnych piaskach nu 
s tyn i . Od czasu do czasu no f ował coś w 
grubym zeszycie. 

Jadźka była pewna, że na drugiej go 
dżinie nic będzie u niej siedział, tymcza
sem zosteł. Znowu notował zawzięcie. 

— Niech notuje — myślała — usłyszy 
my, co powie na k o n f e r e n c j i i spod 
oka obserwowała lego pulchne policzki 

Nareszcie... Wyszedł . Jadźka 0 -
detchnęła i dała odpoczynek napiętym 
nerwom. Dzieciom kazałn co> pisać i l i 
czyć, sama usiadła za stołem podparłszy 
głowę. 

— Napewno mnie zwolni — brzęcza
ło Je! coś natrętnie do ucha. Narazie nie 
będzie mógł tego uczynić, ale przy naj j 
bliższej sposobności!.. A zresztą: k io 
wie?... Postawi mi ocenę niedostatecz
na i zwolni odrazu. > 

— Co badt wtedy robiła? Do domu 

nie mogę jechać, bo poco? Przecież ]est 
ich tam siedmioro: z jednej pensji ojca 
trudno w y ż y w i ć ty lu ludzi. Może uda mi 
się dostać posadę w innym powiecie? 
I o bardzo wątp l iwe, bo jeżeli mnie zwo l 
ni . to z taka opinją, że nikt mnie już nie 
przyjmie I zaco? Że dostał po gębie, bo 
mnie chciał całować i może... Co za bez 
w s t y d n y samiec — określi ła go w myśl i . 

v— Czy oni wszyscy t acy? Kierownik, te 
raz ten... Ale Sztern i Łoboda nie posu
wają sie do takich wobec niei ekscesów 
Nie maia nademna władzy, gdyby miel i , 
napewno zechcieliby z niei skorzystać... 

— Czy oni z wszystk iemi kobietami 
tak postępują, czy ty lko ze mna. dlatego 
że uważają mnie za niedoświadczone głu 
pie dziecko? Czy całe życie dąży ty lko 
do itego, aby zaspokoić zwierzęce In
s t y n k t y ? 

I oto ona, k tórą szkoła oficjalnie uzna 
ła za przygotowaną" do - życ i a , stoi w o 
bec niego, jak mały bęcwał wobec t r y 
gonometri i lub l oga ry tmów! T a szkoła 
która z-dumą głosi, że wyprzedzą spo
łeczeństwo, że przygotowuje mu nowe 
kadry ludzi, nie dała je i nic. prócz nie
wielu pustych i bardzo skompl ikowa
nych formułek z metodyki , do k tó rych 
po k i lku lekcjach samodzielnie prowadzo 
nych. bez. t rudu się dochodzi. I k i lku de-
f inicyj z psychologii. Po co właśc iwie pa 
kowano jej ten balast do g ł o w y kiedy 
teraz na progu życia nie może sobie dać 
rady? Poco te noce nieprzespane? 

Dz iw i ł y Ją te poglądy. Dotychczas 
nigdy nie posunęła sie do k r y t y k i tych 
ustalonych pojęo, nawet do g łowy jej nie 
przyszło że mogą być złe. T y l u mądryc l ' 
ludzi nad niemi myślało!,.. Zapominała, 
że gdyby nie te puste formułk i i definicje 
nie różni łaby sie niczem . od wiejskich 
dziewcząt, k tó re sadzą ziemniaki, w y r z u 
caia nawóz i całują sie z chłopakami, nie 
myjacemj nigdy ust. 

Teraz czuje coś innego: albo wszy 
scy ludzie z całym swoim balastem uczo 
ności sa głupcami, albo ona iest głupia. 
Dlaczego wiec szk ła. ten s rażn ik kultu 
ry , puszcza głupich ludzi w Swfeł? 

(d. c. n j 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach 
W swoim czasie magistrat warszaw

ski wpadł na pomysł zbudowania w dziel 
nicy Koło kolonji tanich domków drew
NIANY: i i . w k tórych mieszkania b y ł y b y 
sprzc Jawane na własność- Dość duża 
ulłegfcsfć tej dzielnicy od śródmieścia, 
. i t r . jdn i 'ny dojazd, brak b ruków i kana-
izacji sprawi ły , że domki te nie eitszV-

•v s;v ]K wodzeniem. Na jesieni rb. Bank 
(iospodarstwa Krajowego zorganizował 
RUI Kole wys tawę Budowlaną, stawiając 
k Ik.idziesiąt nowych domków. W y w o ł a 
ŁU to czy wioną dyskusję, w której p o d ' 
noszo-io. że pod wys tawę i nowe osiedle 
należało wyb rać odpowiedniejsze tere
ny. Niewiadomo dlaczego* ale K j I o cie
szy sie powodzeniem- Skolei Towarzy 
stwo Budowy Osiedli Robotr iczych p r z y 

siąpiło tam do budowy 1.000 mieszkań, 
z k tórych 842 mieszkania oddane będą 
do użytku latem 1936 r., reszta za? w 
grudniu tegoż roku. Osiedle robotnicze 
składać sie będzie % 2-piętrowych budyń 
ków. zawierających każdy po 54 miesz
kania. Wszystkie budynki ustawione bę 
dą prostopadle do u l . Obozowej- Okna 
mieszkań nie wychodzą na ulicę, lecz na 
wewnętrzne zieleńce. Mieszkania te są! 
ciwóch t ypów: jedne posiadają ty lko izbę l 
z wydzieloną a lkową 1 kuchnią, inne zno 
w u ty lko izbę z kuchnia w e wnęce. Ko
morne wahać się będzie od 20 — 22 zł, 
miesięcznie. 

•' • • 

ZE SZKŁA 
NIEŁBBfHA ŁABKO. 

W okresie deszczów mieszkańcy nie 
mai wszystkich peryferyj Warszawy od 
czuwalia brak krytych poczekalni tram
wajowych i autobusowych- Np. na ol. 
Wilsona na Żoliborzu na którym zbiega 
się kilka linij tramwajowych i jedna Hnja 
autobusowa, niema zupełnie poczekalni. 
Plac ten Jest odkryty całkowicie na dzia 
'anie silnych wiatrów l Hczn} pasaiżero-
wie są skazani na moknięcie na deszczu. 
Brak Jest również poczekaHnf wzdłuż H-
njl autobusowej Warszawa — Otwock— 

* • • 

Rozpoczęta akcja dożywiania dzieci 
w publicznych szkołach powszechnych 
objęła dotychczas 139 szkól na ogólną 
ich liczbę 176. Dożywianych Jest obec
nie około 18.000 dzieci, z tego mlekiem 
około 9.000, reszta zupami. Z ogólnej 
liczby dożywianych dzieci, około 4.000 
z 39 szkół dożywianych Jest w 4 kuch
niach* rejonowych Raidy szkolnej m stół. 
Warszawy, reszta otrzymuje pożywie
nie na miejscu w szkołach. Około 800 
dzieci w 9 szkołach dożywianych jest 
st.ranlem prywatnych Instytucji. Na o-
••rólną liczbę przeszło 30.000 kart kwali-
łikacyjnych do dożywiania, wydanych" 
przez Rndę szkolną, szkoły zwróciły d3 
tąd około 23.000 kart które Już prawie 
w całości sprawdzono. W najbliższych' 
dniach liczba dożywianych dzieci osią
gnie preliminowaną liczbę 25.000. 

1 - O - — 

Nie wiem, czy to pawda. ale w ko
łach urzędniczych mówią, te święta Bo 
żego Narodzenia zostaną w tym roku od 
wołane- W końcu 1937 roku, gdy czasy 
się poprawią i podatek specjalny od upo 
sążeń zostanie zlikwidowany, lub prze 
rzucony na sfery posiadaj*oe. święta bę 
dą obchodone uroczyście, wzorem lat 
dawniejszych- Obecnie Jednak nastąpi 

„prolongata" niejako świat. 
— Jak święta spędzacie — pyta zna 

łomy znajomego. 
— Wyjeżdżamy! 
~~ W tych kiepskich czasach? 
— Raz człowiek tyje! Było nie 

było! 
Gośó1 wraca do domu ł mówi rozrado 

wany żonie: 
— Wiesz, PKkusińskich Już odwali

łem. Powiedziałem im. że wyjeżdżamy 
na święta, wiec chyba nie przyjdą do 
nas, jak zwykle w drugie świeto-

— Jeśli Jedzenie i picie zabiorą ze su 
ba, to mogą przyjść. Przy okazji i my 
się pożywimy przy Ich zapasach-

— A możeby naprawdę wyjechać?, 
t Dokąd? Zaco! 
— Może do jakich krewnych? 
— Bój się, człowieku. Boga! Do Ja

kich? Nierobscy mają coprawda mają-
teczek' ale pisali do mnie niedawno, czy 
nie mam przypadkiem starej, zbywają^ 
ceł garderoby, bo stary nie ma w czem 
chodzić, a dzieci przestali posyłać do 
miasteczka do szkoły, gdyż nie mają 
butów. 

— No, a twoja bogata ciotka w Pikut 
ko wie? 

— Bogata to, ona jest. ale udaje że-
braczkę, żeby podatków nie płacić- Nie 
tylko nas do siebie nie zaprosi, ale Je
szcze gotowa nam się zwalić na święta 
żeby tylko samej nie wyprawiać. 

— Hm... niedobrze- Coby tu wykom 
bteować? 

— Wiem. Mam! Wyjeżdżamy 'Jo Za 
kopanego! 

— Mężusiu, pokaż—no puls.-, normal 
ny?... afc mózg napewno coś źle funk
cjonuje, przyznaj się. nie miewasz hahr 
cynacyj? 

— Jestem zupełnie normalny. Ale w y 
fazrj do Zakopanego to jedyne wyjście 

z sytuacji- Trzeba ty lko zdobyć oienią 
dze na podróż. 

— A pensjonat? 
— Urządzimy się tak, jak ci goście 

w restauracjach którzy sie najedzą, napi 
ją a potem wołają kelnera: oroszę w e 
zwać posterunkowego, żeby mi spisał 
protokół za niezapłacenie rachunku. 
I m y tak samo zrobimy. Pojedziemy na 
tydaień do pierwszorzędnego pensjona 
tu w Zakopanem (żeby zgóry nie żądali 
pieniędzy), a potem spokojnie wyjedzie 
my . Właścicielce pensjonatu pow iemy : 
proszę szanownej i łaskawej p a d . pie
niędzy nie mamy. ale edv ty lko p rzy 
wrócą nam dawne pobory, t. 1- za dwa 
lata z przyjemnością wszystko uregu
lujemy. 

PRZY H E R B A T C E . 
Jeśli czytelnicy zastosuj* się do po

wyższych wskazówek, wyobrażamy so 
bie, co się będzie działo w t v m roku w 
Zakopanem. W każdym razie na brak 
f rekwenc j i pensjonaty nie będą mog ły 
narzekać. 

Dopóki to Jednak nie nastano do 
wiedzmy sie. co sie stało u Heleny Szpi 
ro, zamieszkałej przy u l icy Miclczar 
skiego. 
Prócz innych' zmartwień madame Szpi 

ro posiada służebnicę domowa w oso 
bie Natalj i Łabko, Istoty łakomej. 

Szpirowa wysz ła do miasta. Nada zo 
stała sama w domu. Wykorzys ta ła tea 
czas. w ten sposób, że zdleła ze szafy 
słoik z konf i turami z malin i zaczęła 'je 
„wyże rać " . Robi ła to tak gwał townie 
riamijętnie, że w pewnym momencie! 
słoik . .wypsnął" Jej sie z rek i , spadł i po 
t łuk ł się. Łabko. Jednak ma łeb na kar 
ku . w z l ę f a nowy słoik i wpakowała do 
niego wy lane konf i tury wraz z okru' 
chami szlkła. Ody Szpirowa wróc i ła d 
domu i do herbaty nabrała sobie l y łecz 
k"ę konfitur, zazgrzytało łej szkło mię
dzy zębami. Krótk i rzut oka na inny t ro 
che słoik' 1 sprawa stała sr!e dla niej ja 
sna. Zawołała Nacie z kuchni i trzep 
uąiwszy Ją zlckka przez głowimę powie 
działa fet k i lka mi łycH słów. 

S*d Grodzki skazał Helenę Szpiro na 
5 złotych g r z y w n y lub' 1 'dzień aresztu 

Jerzy Krżeckl. 

I , > 2 

R o b o t n i k u t o p i ł „ p o e t ę " 
• Zemstą a«a złośliwe rymy. H 

Z Kołomyi donoszą: | W e wrześniu gdy Kosmynek łowi ł w 
Przed sądem okr. w Kołomyi toc/.yła stawie ryby- począł mu żartobliwem' m i 

się rozprawa karna przeciw robotrnko | mami dokuczać Nemisz. Wówczas Ko
smynek zdarł mu czapkę z g łowy i rzu 
cił na środek stawu, a potem zmusił Ne 
misza do rozebrania się i szukania czac 
k i w stawfe- Nemisz. k tó ry miał obie re 
ce bardzo słabe, nienależycie rozwinie" 
tc. nie umiał p ływać. Kosmynek. wyrna 
chnjac ciężkim drągiem zaoedził Nemi-
sza w głąb stawu. tak. że nieszczęśliwy 
,-poeta" począł ton*ć, a i wówczas Kos 
mynek mu nie pośpieszył z pomocą-

Sąd skazał Kosmynka nn rok wiezie 
nfu z zawieszeniem. 

w i Miko ła jowi Kosmynkowi 7. Czernią 
tyna, oskarżonemu o nieumyślne zabój, 
s two i nieudzielenie pomocy tonącemu. 
W Czerniatynie przebywał staruszek, 
niejaki w - Nemisz, znany z tego, że 
umiał przemawiać 

Nr 

do ludzi; rymami. 

przez co zwano go ..poeta". Nemisz by ł 
bardzo z łoś l iwy ł rymami sweml umiał 
dokuczyć niejednemu- Szczególnie za
wzią ł sie „poeta" na rodzinę Kosmynka. 

Trup na dachu wagonu 
PONURE ODKRYCIE SPRZĄTACZKI* • • 

Z Suwałk donoszą: 
W Suwałkach robotnica kolejowa, 

sprzątająca wagony na stacji kolejowej 
zauważyła na dachu Jednego z wagonów 
mężczyznę z rozbitą głową. 

J ak się okazało, był to trup pasaża-

Dobra i systematyczna reklama ożywia wymianę towarów, podnosi 
bilans handlowy, zmniejsza bezrobocie! 

ra, k tó ry jechał widocznie ..na gapę" na 
dachu wagonu i. dzięki nieuwadze, przy 
przejeżdżaniu przez jakiś wiadukt czy 
też t. zw. przepust uderzył głowa, po
nosząc śmierć na miejscu. 

P rzy zabi tym znaleziono książeczkę 
wojskową na imię Zygmunta Wiszowa 
tego z Grajewa, zamieszkałego ostatnio 
w Olszance. 
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RADIO -KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 9 grudnia wieczorem. 

RASZYN. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 20 Przegląd giełdowy 
15 30 Koncert z Wilna 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 
16 15 Muzyka z płyt 
16.45 „Wielkie łowy" — skecz 
1700 Pogadanka z Krakowa 
17.15 Minuta poezji 
1720 Recital śpiewaczy z Krakowa 
17.bO Pogadanka z Wilna 
18.00 Kwartet smyczkowy 
1830 Listy od dzieci — omówi W. Tatarkie

wicz . Małkowska 
1840 Życic kulturalne l artystyczne stolicy 
1845 Program na dzień następny 
18.55 Skrzynka rolnicza 
1905 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 Po^adanl:a aktualna 
20.00 Koncert z Poznania 
20.15 Dziennik wieczorny 
20.55 Ohrazkl i Polski współczesnej 
21.00 Wieczór literacki ze Lwowa 
2130 „Carmen" — opera w 4 aktach O. Bi

zeta, w wykonaniu zespołu teatru La Scala 
w Mcdjofanie — płyty 

2330—23.35 Wiadomości meteorologiczne 
dla komunikncil lotniczel 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
16.15 Piosenki z płyt 
18.30 „Pani Zima iedzie..." — opowiadanie 

dla dzieci, wygłosi Leon Sroka 
18 40 O wszystkfem pntmszku 
18 45 Wv|ątki z opery „Halka" — Moniuszki 

(Płvty) ' v 

1910 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
19.35 Łódzkie wiadomości sportowe 

WTOREK, dnia 10 grudnia 
PASZYN. 

6.30 Pleśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnastyki 
634 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7-28 Dziennik 
poranny 

7 50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyl 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Audycja dla szkół 
12.30 Koncert zespołu Stefana Rachonla 

1825 Chwilka gospodarstwa domowego 
1830 Z rynku pracy 
13 85 Przerwa 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
15 30 Muzyka z płyt 
16.00 Skrzynka P. K. O. 
1615 Utwory fortepianowe w wyko::a"'" 

Wł. Szpilmana 
1645 „Cała Polska śpiewa" 
17.00 Wielkie i drobne wynalazki _ 
17.15 Koncert w wykonaniu orkiestry P- K ' 
17 50 Skrzynka językowa 
18 00 Muzyka z płyjt .. 
18 30 W obronie fantastyki — szkic llteracu 
18.45 Program na dzień następny , 
18.55 Postulaty rolnictwa w dziedzinie War

stwa — pogadanka 
1905 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości aportów* ogólne 
i n n o Pogadanka aktualna 
2000 Koncert symfoniczny z Wilna 

W przerwie około godz. 2050 DzW 
nlk wieczorny oraz Obrazki z Polski w»P°» 
czesncj 

2230 O poradnictwie przedfilubnem — P°" 
gadanka dla lekarzy ^ 

2245 Polska twórczość operowa — odczy1 

7. Krakowa 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla k°" 

munlkacli lotniczej 
28 05—23 80 Muzyka taneczna w wykonaniu 

małej orkiestry P. R. 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

7 50 Program na dzień biezney 
7.55 Parę informacyj 

18.35 Piosenki z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
15.30 Muzyka z płyt 
18 30 Rozmowę z radiosłuchaczami przep'0' 

wadzi dyr. B. Pawłowicz 
18 10 O wszystkiem potroszku 
18.45 Muzyka z płyt 
1910 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
22.45 Łódzkie minuty liłerackle 
19-35 Łódzkie wiadomości sportowe 
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ZATELEFONUJ ZARAZ) 
Nr. 102-28 lub 102-29 

• otrzymywać kędrieaz 
• d jutra w dema. Prenatneratf 

aamawial można poczynają* 
• d każdego dnia ni t * ! * * * 

KLAUDJUSZ ORYAL. 

PRÓBA. 
Zadyszany Remigjusz Takiet, urzędnik 

Domu Handlowego „Jersey i Spółka" wpadł 
z twarzą czerwoną do pokoju służącego za 
jadalnię i gabinet jednocześnie. 

— Przebierasz miarę] — przywitała go 
żona kwaśno — spóźniłeś się przeszło o go
dzinę. Cóż cl tam znowu weszło w drogę: ka
wiarnia, koledzy, partja szachów? 

— Słuchaj, Juleczkol... — wtrąci} Remi
gjusz ocierając potem zroszone czoło. 

— Pozwól sobie powiedzieć — przerwała 
mu szorstko —ze odliczywszy potrącenia na 
emeryturę twoją i świadczenia socjalne, przy 
nosisz mi ściśle tysiąc sto dziewięć franków 
osiemdziesiąt siedem centymów co miesiąc. 

— Tyle ile mam. Co do grosza... — wtrą
cił Takiet znów nieśmiało. 

— Och! Nie robię ci żadnych wymówek! 
— podchwyciła Juleczka. — Wiem, co mi po
wiesz, że jestem zbyt młodą, by rozumieć, 
jak ciężką jest walka o byt w dzisiejszych 
czasach... Że powinnam dziękować Bogu za 
to, co mam i tym podobne brednie. Ja zaś 
odpowiem ci na to, że powinieneś wziąć pod 
uwagę, iż od dwudziestego do trzydziestego 
żywimy się kartoflami w najrozmaitszych po 
staciach wyłącznie... Menu, nie wystarczają
ce dla usprawiedliwienia twych „półczar-
nych" i „kropelek". Nie mówiąc już o moich 
sukniach po dwadzieścia razy przerabianych 
i zmieniających kolor ilekroć mogę wydać 
sumkę na farbiarnię. 

Wyrecytowawszy powyższe jednym tchem 
pani Juleczka umilkła zasapana. 

Remigjusz Takiet położywszy tekę skórza 
114 na biurku odezwał się chrypliwym głosem. 

— Dobrze, te skończyłaś, moja juleczko, 
bo mam ci coś ważnego do powiedzenia. Coś 
bardzo... bardzo doniosłego. 

— Dobrze! Dobrze! Bez szumnych wstę 
pów... Domyślam slęl Kupiłeś jedną dziesiątą 
biletu loterji państwowej. To i ważne ,,coś"-
— zaśmiała się młoda kobieta szyderczo idąc 
do wąskiej kuchenki. 

— Powtarzam ci, Juleczko, ie chodzi o 
zecz... 

— Zgoda! Zgoda! Opowiesz ml przy obie 
dzie. Ale przypominam cl, że mamy dziś dwu 
dziestego siódmego. W konsekwencji więc 
zupa kartoflana. Jeśli to nie wystarczy ci, 
możesz maczać chleb w winie. 

Remigjusz Takiet zirytowany uderzył plę 
śclą w stół. 

— Że też nie dasz mi przyjść do słowa!— 
wybucnął — nie czas na głupstwa. Słuchaj 
mnie uważnie, Juleczko! 

— Słucham! Słucham! Co Jaśnie pan po
wie ciekawego? — pytała ironicznie. 

— Spójrz na tę tekę. Czy domyślasz się, 
co zawiera? 

— Co? Papierzyska, oczywiście! 
— Pięćset tysięcy franków! — odparł Ta

kiet poważnie. 
— Pięćset tysięcy franków? 
— Tak Jest. Usłyszałaś dobrze. 
— No I co? 
— To, że zabrałem pieniądze te z sobą, 

gdyż Adolf Courtier, skarbnik naszej firmy, 
musiał wyjść na miasto. Ja zaś, jak wiesz, 
zastępuję go w razie potrzeby. Mając wręc, 
prawo do podpisu, mogłem, dopełniwszy od
nośnych formalności, zainkasować tę sumę. 
Wobec tego, iż kasa zamknięta, zabrałem 
pieniądze z sobą. Czy odniosę Je?... To już 
inna sprawa!.,. Zadecydujemy o tern we 
dwoje. 

Pani Juleczka słuchała, stojąc, Jak wryta. 
Twarz jej przybladła. Ręce drżały. Tysiące 
myśli kłębiło się w rozgorączkowanym móz
gu. • 

— Co ty mówisz? Co ty mówisz? — wy
jąkała po długiej chwili milczenia wpatrując 
się z rozszerzonemi oczyma w męża. 

— Mówię — odparł Remigjusz Takiet z 
naciskiem — że, jeśli chcemy, możemy roz
brat wziąć 7 marnem naszem życiem. Uciec 
moźnn 7 temi pieniędzmi iu';o Chodzi o to 
ły:"->, czy nie będz.e cl tt\ mojej uczciwości, 
DOHREJ NIUJEJ sławy, której ceną będzie nędz
na nasza wegetacja. Z drugie strony pomyśl 
o tern wszystkiem, co mogą nam dać te pięć
set tysięcy franków? 

— ...Piękne toalety. Auto. Pierwszorzędne 
restauracje, teatr, muzyka... Jarzące się świa 
tła. Klejnoty. Zazdrosne spojrzenia innych 
kobiet równie bogatych, lub bogatszych na
wet, ale mniej pięknych i starszych szcze
gólniej — szeptała pani Juleczka jak we śnie 
nie zwracając uwagi, że mąż patrzał dziwnym 
wzrokiem na nią. 

Chwila milczenia 1 nagle młoda kobieta 
rzuciła się mężowi na szyję, wołając. 

—Jedźmy! Jedźmy!... Uciekajmy! Uciekaj
my dziś jeszcze!... Natychmiast!... 

— Uspokój się! Mamy czas!... — odparł 
Remigjusz odsuwając żonę od siebie łago
dnie — spostrzegą się w biurze jutro dopiero 
najprędzej! Rozważ więc dobrze. Zastanów 
się. To nie żarty... Będziesz żoną złodzieja!... 
Wspólniczką złodzieja!... 

Uciekajmy!.-. Uciekajmy coprędzej!-, 
powtarzała pani Takictowa nie s łu
chając-

W tern rozległ sic dzwonek w przed 
pokoju. 

— O, mój Boże! Kto to? Kto? — szep 

nęła dygocąc Jak w febrze. 
— Trzeba zobaczyć — nadmienił R j 

migjusz Takiet z niewzruszonym spo
kojem. 

w chwile potem wracał ze s tarym 
mężczyzną którego przedstawił żonie: 
skandując s łowa: 

— Pan Adolf Court ier , skarbnik De
mu Handlowego ..Jersey i Spółka". 

— Moje uszanowanie pani — ode
zwał się z głębokim ukłonem, poczem 
zwróc i ł się do gospodarza domu ze sło 
w a m i : 

— Z głębokiem wzruszeniem prze
czytałem wasz bilecik, drogi kolego! 
Bóg w a m zapłać za przysługę!.-. Pań
stwo wybaczą, że przeszkodziłem w 
obiedzie-.. Zaraz uciekam. Idę spowro-
tem do biura.,. Będę spokojniejszy, gdy 
zamknę te pięćset tysięcy f ranków w 
kasie. Raz jeszcze serdecznie dziękuję, 
przyjacielu-.- Daj Boże móc zrewanżo
wać się kiedykolwiek.. . Ani słowa sze
fowi , szczególniej, proszę was kolego! 
Z m y ł b y mi g łowę ! Powinienem by ł być 
na stanowisku dla przyjęcia znacznego 
tego w p ł y w u - Do jutra... Moje uszano
wanie pani. 

I wz iąwszy pod pachę tekę skórzaną 
z biurka podrepta! odprowadzony przez 
Takieta do przedpokoju. 

— Świetnie!. . . Dowcipnie!-, Ani sło
wa ' . . . cisnęła pani Juleczka do wracają 
cego męża przez zebv — czy wolno mi 
)s&nak wiedzieć co komedja ta miała na 
celu właśc iwie? 

Jak myśl isz, Juleczko? '—odparł Re 
m : ejusz głosem smutnym pytan iem na 
pytanie-

— Co myślę? wybuchnęła żona 

— Myślę, że był to głupi, niewczesny"' 
niefortunny żart z twej strony. A le ̂  
jakim celu? W jakim cehi, pytam? , 

— To nie był żart, Juleczko... ozu*! ' 
mił mąż poważnie-

— W i ę c co, w takim razie? naleg 3 

ła natarczywie 
— Próba... Juleczko!.* 
— Próba?!-, powtórzyła młoda k° 

bieta, ze zdziwieniem nie rozumiej^ 
o co chodzi. 

—Tak jest próba. Chciałem wiedzie 
jak zareagujesz na samą myśl dop u 

szczonia się kradzieży przeze n w i e 

Pragnąłem byś odwiodła męża sweR* 
od haniebnego czynu.- Spodziewa!i-;'1' 
Się wreszcie, że nie uwierzysz 
Że przekonaną o mej uczciwości w«* 
miesz istotnie słowa moje za żart-. , 
że mi przykro, że inaczej, Juleczko'' 

W odpowiedzi na to pani Takie* 0 

w a padła na fotel kryjąc twarz ^ 
dłcniach 

— Nigdy jeszcze— szepnęła glosę1 1! 
obcym i jakby dalekim, po długifj 
chwil i milczenia— nigdy jeszcze n l C 

.ęsknifam tak bardzo za tern wszy s!^ 
kie -.1 czego nie mam i mieć nie be d * 
nigdy prawdopodobnie, lub.. z a p ó z n 0 ' 

— Jemy obiad?— pytał R e g i m j ^ 
nieśmiało. . 

- - Głupcze! - - wrzasnęła Jułeczka-
zeriyawszy sie z fotela pobiegła do » u 

chni zatrzaskując drzwi za sobą* , rf 

Gdy w tydzień potem R e m i g ! u S 

Tak ie t przyszedł na obiad db 
n ie zastał Juleczki. Uciekła do Amew 
ki z bogatym kupcem argentyńskim-

T ł u m . J . S » - * 
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Piłkarze jeszcze na boiskach. 
Zwycięstwo l igowców i Union-Tour ingu. S i 

Wczoraj na stadionie ŁKS oraz na 
boisku W i d z e w a rozegrane zos ta ły 
ffiecze p i ł karsk ie . 

Fakt ten zasługuje na podkreś len ie 
bowiem jest to dowód , iż n iektóre k l u 
by łódzkie zamierzają zaprawę zimo
wą na sali uzupełn iać meczami t ren in 
jfowemi n a bo isku-

- - , Ł K S — W I M A 2:0 (1:0) 
Drużyna ligowa ŁKS-u rozegrała na 

boisku przy al. Unj i towarzyski mecz 
Piłkarski z Wimą. Ł K S k tó ry wystąpił 
iw skład. P iaseck i . Ga łeck i F l ip ie l Jóż 
Mak. Wełnie. Osiecki. Gatk iewicz. W o l 
ski Lewandowski Sowiak 1 Mi l ler by ł 
zespołem lepszym technicznie i przez 
*ałv czas meczu przeważał, zwłaszcza 
;w drugiej połowie. Do przerwy Wimą 
Przeciwstawiła twardy opór tak' że gra 
bvła żywa i ciekawa, po przerwie nato 
toiast drużyna fabryczna nie wytrzyma 
'a tempa. Ł K S zdobył bramki przez Le 
Landowskiego I Wolskiego . 

> W Wimie wyróżniły sie t y ł y z l ewym 

obrońcą Nurczyńskim na czele w ŁKS 
najlepsza częścią drużyny by ła również 
obrona Gałecki i Fligiel by l i najlepszy 
mi zawodnikami na boisku Z pozosta
łych graczy Czerwonych na wyróżnić 
nie* zasługują obaj boczni pomocnicy 
Osiecki i Jóżwiak oraz Gatkiewicz na 
prawym skrzydle Natomiast Mi l ler gra 
iacv na lewej stronie bv ł najsłabszym 
graczem na boisku .Sędziował p. M i l 
ler. Publiczności około 300 osób 

1 ' N ' O N T O U R I N G — W i d z e w 4:2 (2:1) 
Rozegrany na boisku Widzewa towa 

rzyski mecz pi łkarski miedzy Union — 
Touringiem a Widzewem zakończył się 
pewnym zwyc ięs twem Union TouringfU 
w stosunku 4'2 (2:1) Zwycięzca by ł ze? 
połem bardziej bo jowym i szybszym acz 
ko lwiek W idzew by ł przeciwnik iem gro 
źnym- B ramk i dla U T zd. Nyk ie l . Króla 
sik. SwietosfawskI i Michalski, zaś dla 
Widzewa Mielczarek" I Augustyniak Sę 
dziował p. Win iarsk i . 

' -O- — 

Tylko po francusku i niemiecku 
będą s i ę p o r o z u m i e w a ć p a ń s t w o w e z w i ą z k i l e k k o a t l e t y c z n e , 

i W Warszawie obradował w ciągu sobo do roku 1938 pozostanie skład obecny. 
ty I niedzieli europejski komitet Międzyna 
rodowej Federacji Lekkoatletycznej, w któ-
tym wzięli udział pp. Stankovlts i Mi&san-
W (Węgry), dr. Puci (Włochy), Halt 
(Niemcy) i Mislński (Polska). 
Po zagajeniu zebrania przez Inż. Znajdow-
»kiego, przyjęto protokół zebrania poprzed-
n ' ego, a następnie omówiono bilans mi-
»trzostw Europy (sportowy 1 finansowy) w 
Erynie z r. 1934 i uchwalono rozgrywać te 
mistrzostwa nadal co 4 lata, tak, że najbll-
ł s *e mistrzostwa Europy odbędą się dopie 
K> w roku 1938. Skład komitetu mistrzostw 
będzie również zmieniany co 4 lata, a więc 

Za języki korespondencyjne uznano fran
cuski i niem:ecki, wyeliminowano natomiast 
angielski, ze względu na małe zauiteresowa 
nie Anglji mistrzostwami Europy. 

Pozatcm postanowiono wprowadzić sta
łą listę rekordów Europy oraz uchwalono 
rozpisać kwestjonarjusz do wszystkich zwią 
zków z zapytaniem, który z nich reflekt. na 
organizację mistrzostw Europy w r. 1938. 

W sobotę goście zwiedzili CIWF, zaś w 
dniu wczorajszym byli podejmowani obia
dem przez inż. Znajdowsklego. Dziś goście 
udają się do Krakowa, by oddać hołd Zwto 
kom ś.p. Marszałka Piłsudskiego. 

lekkoatleci 8 klubów w hali sportowej. 
V Nowy rekord Polski w Pabjanicach. H i 

W dniu wczora jszym odby ły się w 
i^ali sportoweT K r ^ e i & i d e r a w p a b j i i u 

Ca-Ch z in ic ja tywy trenera Cejzika zawo 
"V lekkoatletyczne, w których wzię ło 
Wziął ogółem 8 k lubów. KE. Sokół (Pa 
oJanice) Pabianickie Stowarzyszenie 

g imnastyczne. W i m a . Gever. Zjednoczo 
^ e . SKS (Łódź) Star towało 27 azwodni 

^ Na zawodach" odbył się również t ró j 
JKok z miejsca w które j to konkurencj i 
fekr rd Polski nie by ł dotychczas of i -
walnłe notowany. 

Wyniki techniczne b"vłv następujące: 
hJe<r 25 mt r . : 1) Kujawski fn 'e^t1 3.5 s. 

to-ze? Grobelnym '(ZJ) 

bieg 1000 mtr- : 1) Galewski (Zj) 3.11-2 
przed Łyszkowsk im (KE) . 

skok w d a l : Kujawski 6.44 mtr- przed 
Anikiejew (Wima) 6:07 m. 

rzut ku lą : 1) Lange (Wima) 12-16 m. 
przed Lindnerem f* ') i ' ' • m . 

Skok w z w y ż : Maciaszczyk (Sokół \ 
1. O m . przed Hartmanem (Pabj- T . SG) 
1.5* m 

Tró jskok z miejsca 1) Anikiejew ( W i 
ma) 815 m- Jest to rekord Polski 2) Ku 
Jaw^ki 8.05 m. 

zwyc ięzcy w poszczególnych kon
kurencjach otrzymal i pamiątkowe dyplo 
mv'- . , 

: 0 : — • 

Nowy prezes Polskiego Związku Tenisa Stołowego 
Mistrzostwa Polski w roku 1936 w Warszawie. 

wiedzie0 

il dop» 
e mnie^ 

. W dniu wcorajszem odbvł sie w Ło-
k i w lokalu Syndykatu Dziennikarzy 
D r z y ul . P io t rkowsk ie j doroczne walne 
^b ran ie Polskiego Związku Tenisa Sto 
l°Wego przy udziale" delegatów Porno
s a L w o w a Warszawy i Łodzi . 

Obrady t r w a ł y ponad 6 godzin i sta 
'v na dość wysok im poziomie 

Po sprawozdaniu udzielono absduto 
j lum ustępującym władzom, poczem w v 
°rano nowy zarząd w następującym 
s kładzie prezes o. Kazimierz W a r -

K O M U N I K \ T 

WAGONS-LITS! COOK. 
P i o t r k o w s k a 68, te l . 170.77 

Bilety narciarskie 
10OO i 2.500 k i m . 

Bilety na Ł u x - T o r p e d ę 

d o W a r s z a w y 
Ulgowe bilety do 

PARYŻA i BRUKSELI 

Paszporty ulgowe 
do A n g l j i , Ł o t w y i E s t o n j i 

* * r z e j a z d y indy w i d u i i u e 

do Ziemi Swiete, 

dęszkiewicz, wiceprezesi, adw Jakoh 
son i p. Dyncygicr , sekretarz n. Salm. 
skarbnik p- Michalski, kpt. zw o. Eisen 
berg, członkowie zarządu pp Joachi-" 
miak i Szapiro. zastępcy pp: Brauner. 
Orszulak i Przyby lsk i ( L w 6 w ) Komisja 
rewizy jna : pp : Kordasz, Tadeuszlewicz. 
Lange. Kaufman i Kłos (Toruń) 

Uchwalono rozegrać finały drużynowych 
mistrzostw Polski oraz mistrzostwa indywi
dualne w Warszawie, chociaż nie ustalono 
jeszcze ścisłego terminu tych mistrzostw. 
Postanowiono następnie zreorganizować sy 
stem finałowych spotkań drużynowych Pol
ski w ten sposób, by każdy zespól liczył po 
trzech zawodników, z których wszyscy spot 
kają się ze sobą. W mistrzostwach okręgo
wych natomiast drużyny liczyć będą po 5 
zawodników i 1 rezerwowy. 

: 0 : 

Ozorków miał sensach 
Propagandowy metz bokserski-

W Ozorkowie odbyły się w dniu wczoraj 
szym propagandowe zawody bokserskie zor 
ganizowane przez zarąd ŁOZB. 

Wyniki poszczególnych walk były nastę
pujące: Celmer (ŁKS) pokonał n>a punkty 
Zysmana (H), Gołębiowski (IKP) zwyciężył 
Wolfowicza ( l i ) , Wojciechowski (G) zremi
sował z Kowalewskim (IKP), Wdowoński 
( I i ) pokonał przez techniczne k.o. w Hl-ej 
rundzie Białeckiego (IKP), Banasiak (IKP) 
wygrał na punkty ze swym kolegą klubo
wym Renczem, Kosiński (ŁKS) zwyciężył 
Webera (IKP) i Popielaty (IKP) pokonał 
wego przeciwnika na punkty. 

Zainteresowanie zawodami duże. 

„Sokół" w sali Filharmonii 
Sl̂ sk zwycięża Łódź 711:563.B 

W c z o r a j w sali F i l ha rmon j i o d b y ł y 
się w ie l k i e zawody g imnastyczne mię 
dzy d rużynam i T o w . G imn . Sokół blą 
ska i Ł o d z i . 

W ramach tych z a w o d ó w Okrjcg 
Łódzk i „Soko ła" zorganizował popisy 
k tóre zob razowa ły całokształ t p racy 
w dziedzinie w y c h o w a n i a f izycznego. 

Impreza jako całość w y p a d ł a impo 
nująco- W y k o n a w c y ćwiczeń pokajzo 
w y c h tak młodzież żeńska jak i męska 
*^iT4co by l i o k l a s k i w a n i przez l iczn ie 
zebraną pub l iczność. Szczególnie p i 
d o b a ł y się wszys tk ie p i ram idy , ć w i 
czenia wo lne oraz pokazy do boksu i 
zapasów. 

JeżeU chodzi o zawody d rużynowe 
Sląsl:— Łódź , to m imo porażk i zespo 
łu łódzk iego w y p a d ł y one również 
bardzo dobrze. Szczególn ie ćw iczen ia 
na poręczach i d r ą ż k u . 

W ogó lne j punk tac j i zwyc ięży l i 
ślązacy w stosunku 7 i 1:563, znacznie 
przewyższając łodz ian w opanowan iu 
technicznem przy rządów-

Zawody rozegrano w czterech kon 
1 'n renciach: na k o n i u z łę ! :ami , na 
•trążk-tch, cwiczer . ia w o m e w parterze 
i r a drążku . D n t ź y n v w y s t ą p i ł y w na 
stępujących sk ładach . SkiSK —Bregu 
la. P rade 'a , Rost, Szlosarek, Peda 
Łódź — Garus ińsk i Sznajder Gal i lert , 
Cho jnack i , Ku rczyk . 

W i ndyw idua lne j k lasy f i kac j i p ie rw 
sze miejsce zdoby ł Bregu ła 150 pk t . 2 ) 
szlosarek i 4 7 . 2 5 , 3) P rade la 142 pk t . 
4 ) Ros t 1.30,25. 5 ) K u r c z y k ( p i e r w 
szy ł o d z i a n i n ) I 3 6 . 7 5 6 ) Peda 1 3 2 , 5 0 

pkt , 7 ) Gahler t 1 1 9 ( 7 5 8 ) Sznajder— 
i l 0 , 7 5 pk t . Chojnacki 9 8 , 2 5 i Ganusiń 
s..i 92.2.S. 

D r u ż y n a Sląstra zdoby ła p r rpo rczyk 
k i e r o w n i k i e m z a w o d ó w by ł naczelnie 
o k r ę g u łódzlaeg.) Kc/pczvnski Jan zaś 
sędzią g ł ó w n y m naczelnik dz ie ln i cy 
mazow ieck ie j L i n d n e r An ton i . ! ^ 

Pub l iczność w y p e ł n i w s z y salę F i l 
harmon j i po brzeg i z w ie l k i em zainte 
r e fowan iem śledziła tak zawody dok 
i pop isy . 

Rozgromiona ósemka Hamburga 
Ładny występ warszawskich bokserów. 

W dniu wczorajszym reprezentacjia bok
serska Warszawy rozgromiła mocno przere 
klamowaną ósemkę Hamburga w stosunku 
12:4. 

W wadze muszej Rotholc(W) pokonał 
wysoko na punkty Grafa (H) w wadze ko
guciej Czortek (W) wygrał pewnie na punk 
ty z Kaschem (H), w wadze piórkowej Ko
złowski (W) zmusi] w I-ej rundzie Hemsa 
(H) do poddania się. W wadze lekkiej Po-
lus (W) po ładnie przeprowadzonej walce 

wygrał na punkty z Dunsingem (H), w wa 
dzie pośredniej Seweryniak (W) po zażartej 
walce pokonał na punkty Brederhorna (H) 
w wadze średniej Baumgarten (H) pokonał 
na punkty Karpińskiego (W) , w wadze pół 
ciężkiej Ożarek (W) po emocjonującej wal
ce zremisował z Rehmem (H) i w wadze 
ciężkiej Garstecki (W) zremisował z Ottem 
(H). 

Sędziował w ringu p. Vardas. 

W O CK A PRZEGRYWA! 
mm i L Ą f k POKON*Ni r w e l w o w i e * mm 

W. dnru wczorajszym odbył się we Lwo 
Wie międzymiastowy mecz bokserski Lwów 
—śląsk który zakończył się zdecydowanem 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 10:6. 

Wyniki poszczególnych walk były nastę 
pujące: w wadze muszej Górecki (Lw.) po 
konał na punkty Jasińskiego (śląsk) w wa 
dze koguciej Sidelnikow (Lw.) zremisował 
z Jarząbkiem (SI.) w wadze piórkowej Cho 
łOWacz (Lw.).zremisował z Krawczykiem 
(Sl.) w wadze lekkiej Bieniek (śl.) zrwkau 

towat w IH-eJ rundzie Sauera (Lw.), w 
wadze półśrcdnlej Swirk (śl.) wygrał przez 
techniczne k.o. w III-ej rundzie z Biłyjem 
(Lw.), w wadze średniej Michniewlcz (Lw.) 
pokonał na punkty Banacha (Sl.) w wadze 
półciężkiej Leonlak (Lw.) pokonał na punk 
ty Skaleta (śl.) 1 w wadze ciężkiej Szkwar 
kowski (Lw.) pokonaft na punkty Wockę 
(SI.). Praypomnleć należy, że przed tygo— 
dniom Szkwarkowski pokonał w Łodzi przez 
techniczne k. o. Krenca. 

Sukces łodzianina w zawodach szermierczych 
W ę g r y przegrywają w szpadzie i szabli, mwm 

W ciągu soboty i niedzieli odbył się 
w Warszawie turniej szermierczy p rzy 
udziale zawodn ików węgierskich. 

W turnieju na szpady duży sukces 
odniósł Kantor 7 łódzkiego WKS-u . k tó 
r y zajął drugie miejsce 00 Sobiku (Ka 
towice) 7 zwyc ięs tw kantor odniósł 5 
zwyc ięs tw. Dalsze mfejsca zaję l i : 3 (Za 
Cz*'W (Katowice) 5 zw, Bay ( W ę g r y — 

3 zwyc ięstwa. Kar l ick i (Katowice) — 3 
zwycięstwa. 

W turnieju na szable pierwsze miejsce 
zajął kpt. Dobrowolski, bijąc w finale Wę
gra Rajczy. Następne miejsca zajęli: 3) Bay 
(Węgry), 4) Papee (Polska), 6) Soeld 
(Węgry), 6) Sobi,k (Polska), 7) Segda 
(Polska), 8) Nycz (Polska) 9) Frydrych 
(Polska) 101 Eltho (Węgry). 

Sport w Kilku słowach, 
W dniu wczorajszym w Hajdukach odbył 

się towarzyski mecz piłkarski między ligo— 
wemi druż. Ruchem I Wartą. Zwyciężył 
bez. ;wJ£k»zego wysiłku Ruch w stosunku 
3:0, mając znecznie więcej z gry. 

W pierwszej polowie Ruch zdobywa pro 
wadzenie PRZE,: Górę, zaś po przerwie 
Ruch strzela dwie bramki: przez Górę i Pe 
terka z rzutu karnego. 

Widzów 1 tysiąc. 
Jak się dowiadujemy, dzięki staraniom 

ŁOZB mecz bokserski Łódź — Bruksela zo
stał Już zakontraktowany 1 odbędzie się de 
flnltywnie w Łodzi w pierwszym tygodniu 
marca. 

W niedzielę bawili we Lwowie koszyka
rze Kolejowego Przysposobienia Wojskowe
go z Poznania, którzy pokonali tamtejszy 
Dror 30:17, zaś Sokół (Macierz) w stosun
ku 70:18. 

. . I N K A S O N A L E Ż N O Ś C I L O P P . " 

Ł ó d z k i k O b w ó d M i e j s k i L O P P -
podaje n in ie jszem do w iadomości , ZT 
n ie pos iada inkasenta dla a k w i z y c j i 
należności L O P P . w z g l . sprzedaży ja 
k i c h k o l w i e k w y d a w n i c t w . 

O d c z ł o n k ó w K ó ł L O P P - sk ładk i 
są inkasowane przez skarbn ików t t y c h 
kó ł , zaś od i n n y c h cz łonków L O P P . 
( n i e należących do j a k i e g o k o l w i e k 
K o ł a L O P P . ) ' — przez l istonoszów 
poczty łódzk ie j . 

. W mzic zgłoszenia sie Innych* o 
sób' w sprawach a k w i z y c j i składek 
w z g l - of iar n a rzecz L O P P . pros imy 
osoby te l eg i t ymować i skomuniko
wać się te lefonicznie z b iu rem O b w o 
du Mie jsk iego L O P P . p rzy u l . Prez-
Narutowicza 30 telefon 1O6-5O. 

Gedanja pokonała w meczu piłkarskim 
w Gdańsku Danziger Sporclub 2:0 (1=0). 

Czarni ze Lwowa zremisowali w meczu 
hokejowym z mistrzem Rtimunji w Buka
reszcie 3:0 (02, 1:0, 2:1). 

W meczu hokejowym w Garmisch Parten 
kirchen Niemcy pokonały Szwecję 1:0. 

W DD&seldorfie w meczu piłkarskim o 
puhar Niemiec IFC Nirnberg pokonali Schals 
ke 04 w stosunku 3:0. 

Lwowski Związek Bokserski obchodził w 
dniu wczorajszym dziesięciolecie istnienia. 

.W Gdańsku wobec tysiąca widzów roze 
gramy został w niedzielę wieczorem mecz 
bokserski pomiędzy warszawską Legją a 
miejscową Gedanją. Zwyciężyła drużyna 
Gdańska w stosunku 9:7. 

W połowie lutego 1936 r. rozegrany zo 
stanie w Wilnie finałowy turniej hokeja lo
dowego o puhar Państwowego Urzędu WF 
i PW. 

W puli finałowej walczyć będzie 7 dru
żyn. 

Ł E C Z N C \ 

CHORÓB OCZU 
ze sta le mi ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a N r . 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
PRZYLMUJE sit CHORYCH, WYMAGAJĄCYCH PNEBY-
wanit w LECZNICY (OPERACJE ETC.) A TAKŻE PRZY

CHODZĄC} CH » — I 1 OD 4 — 7 I PÓŁ. 

. . W I N S Z U J E M Y 

Ju t ro : M a r j i 
W s c h ó d słońca 7 . 3 1 
Zachód słońca 15,2f 
Długość dnia 7 , 5 5 
( ' b y ł o dnia 8 , 5 4 

P o l i c j a n c i z W a r s z a w y 

lepie, władają szabla. 
W dniu wczorajszym odbył się w sali 

PKS-u przy ulicy Żeromskiego 88 towarzy
ski rewanżowy mecz szermierczy między 
Policyjnym Klubem Sportowym z Warsza
wy, a Policyjnym KS z Łodzi. Mecz, który 
odbył się na szable zakończył się zwycię
stwem policjantów warszawskich w stosun 
ku 10:6. 

PKS z Watszawy wystąpił w składzie: 
Grzegorek, Matysek, Chomićki, Dąbkowski, 
zaś PKS (Łódź) w składzie: Kartaslńskl, 
Różalski, Supowskl i Wojtczak. U łodzian 
najlepszy był Wojtczak, który zdobył 4 pkt 

U gości wyróżnił się Grzegorek. 
Sędzią głównym był st. slerż. Rudnicki. 

IUŻ PO OBOZIE 
K r ó l ( Ł . K . S . ) w d o b r e j f o r m i e 

Na sztuczrym torze lodowym w Katowi 
cach zostały lozegrane w ciągu soboty i nie 
dzieli dwa mecze hokejowe, przy udziale 
graczy przebywających rta obozie. Pierwsze 
go dnia tj. w sobotę odbył się mecz p. n. 
Północ — Południe, który zakończył się 
nieoczekiwanem zwycięstwem Północy w 
stosunku 2:1. 

Wczoraj natomiast odbył się mecz mię
dzy zespołem złożonym % graczy przebywa
jących na obozie a śląskim klubem Hokejo
wymi. Zwyciężył w wysokim stosuniku 9:0 
(3:0, 3:0, 3:0) zdobywając brr/mkl przez 
Kowalskiego (4), Sokołowskiego l Marchew 
czyka. 

W meczach tych, Jako gracz obozu wy
stąpił łodzianin Król, który grał dobrze. 

W 1 T C I E C I K A 
n a R I W I E H Ę , 

d o P A u r t A 
i N I E M I E C 

od 16. XI I . b. r. do 5. I. 1936 roku-
Tra«» wyci tczkl : B y t o m , D r e z n o N o 
r y m b e r g a , Strasibur^r, N l e e a , P a r y ż , 

B e r l i n , B y t o m . 
Cana uczestnictwa 71, 650.— obejmują: 
przejazd kolejowy kl . 3, paszport zagra
niczny, wizy, mieszkania w hotelach i trzy
krotne utrzymanie, napiwki i tr.nsport ba
gażu, wstępy do muzeów, wycieczki oraz 

opieką przewodnika. 

P. B. P. ORBIS 
„ ( „ Piotrkowska 65 — teł. 101 01 

Bilety tramwajowe miesięczne 
po cenie nominalnej już do nabycia 
w P. B. f». O R B I S , Piotrkowska 65. 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 

Teatr Miejski — Krzyk 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 

Taniec szczęścia 
Adria — Drcgi bez powrotu 
Castno — Jaśnie pan szofer 
Corso — Mata mateczka 
Czary — Bezdomni 
Dom Ludowy — 1) Skandal w Budapesz

cie; 2) Kochałam go... 
Europa — Najszczęśliwszy dzień mego 

życia 
Orand-Klno — Czerwony sułtan 
JAR — na scenie: Łódź — Argentyna; 

na ekranie: Skończona pieśń 
Metro — Droga bez powrotu 
Mirai — Żona za 1000 rubli 
Przedwiośnie — Miłostki 
Palące — Dziś wieczorem u mnlt 
Rakieta — Folies Bergere 
Rialto _ Orłów 
Sztuka — Wielki gracz 
Zachęta — 1) Kwiaciarka z P; >teru: — 

2) Dziewczęta w mundurkach 
WYSTAWY. 

Piotrkowska 150 
bułgarskich. 

W-'tawa obrazów 

C o z g o t o w a ć u i r o n a o b i a d ? 

.Marszcz b u r a k o w y z uszkami , pie 
c z f ń w iep rzowa z kaputstą, legumina 
c y t r y n o w a . 

Tylko zł. 2,50 gr 
miesięcznie 

kosz tu je abonament „ E C H A " 
z o d n o s z e n i e m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca 
Adres: 

/.wirki 2 (Karola) lub tel. 102-28, 
lub Piotrkowska U . tel. 102-29. 

Przy odbiorze w administracji Żwirki X 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumera

ta WVI"ri tylko 2 xl. 10 gr. 

Pamiętaj o ofiarach: 
dla najbiedniejszych 
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odstępny wróg człowieka. 

C H O R O B A S Z M A C I A R S K A 
SKUTECZNA WALKA Z NtEBEZPIECZENfTWEA* 

Proszą księdza do C H R Z T U . . . 
Meksykańskie 

Na pólkach księgarskich w New Yorku >*ico" jest znany uczony protestancki, 
1 A ^ . . Y 6 . U.. i r t ia r iM <; MARFARAND którv naoisal 

dr. 

Spośród liti-nych chorób atakujących or 
Iganizm ludzki, wiele z nich związanych 
[jest ściśle z zawodem. 

.Więkssość chorób płucnych powstaje 
naskutek wdychiwauiia pyłków najrozmai
tszej natury. W jednym wypadku pyłki te 
mogą być trujące wprost, w innym mniej 
szkodliwe, wywołujące jednakże t. zw. py
licę płuc. Robotnicy zatrudnieni przy obra 
bianiu wełny, jedwabiu i skór zwierzęcych 
mogą powiedzieć, jak ujemnie wpływa ich 
zawód na staa pluc. To s;.,mo fryzjerzy, ku
śnierze, górnicy i niezliczone rzesze innych 
robotników, zatrudnionych w najrozmai
tszych warsztatach pracy, mogą służyć jako 
żywy przykład, że najczęściej spośród nich 
rekrutują się chorzy na płuca. 

O ile jednak po większej części schorze
nia płucne rozwijają się u tej kategorji lu
dzi, wskutek drażnienia tkanki płucnej temi 
czy innemi pyłkami, w niektórych przypad
kach choroba wybucha naskutek wdycha
nia do płuc zarazków. Taką chorobą zawo
dową a jednocześnie zakaźną jest t. zw. 
choroba sznwciarska. Jak sama nazwa wska 
żuje, występuje ona wśród handlarzy szmat 
galganiarzy oraz ludzi stykających się ze 
skórami zwierzęcemi, a więc u rzcźników, 
garbarzy, kuśnierzy itd. 

Choroba szmaciarska ma kilka synoni— 
I mów. Nazywa się inaczej po polsku — wą
glik. Jest to ten sam anthrax, którego mia
nem ochrzczony jest wrzód albo t. zw. kro
sta czarna, występująca najczęściej na kar 
ku. na tułowiu, rzadziej r.a twarzy i kończy 
nach, a krosta ta nazwana została anthra-
xem dlatego, żc jest czarna, jakby zwęglo
na (anthrax oznacza po grecku — węgiel). 

Niejeden laik zapyta chyba w tem mie j 
scu, co ma wspólnego anthrax czyli t. zw. 
krosta czarna, występująca w postaci wrzo 
du najczęściej na karku, z chorobą szmaciar 
ską, która jak nadmieniliśmy, powstaje na
skutek przedostania się do płuc zarazków 
wraz z powietrzem oddechowem. Odpo
wiedź Jest prosta. Obie te sprawy chorobo
we, jak 1 inne jeszcze dwie jej postacie ma
ją wspólny czynnik chorobowy, którym jest 
zarazek wąglLka. 

W Jaki sposób zarazki te dostają się do 
organizmu człowieka? Wąglik czyli anthrax 
jest właściwie chorobą zwierząt trawożer-
nych (krowy, konie, barany). Zarazki wy
dzielane z moczu i k«łem zwierząt zanie 
czyszczajji pastwiska. W ten sposób szerzą 
się one wśród zwierząt zdrowych, wyprowa 
dzonych na pastwiska zanieczyszczone. 

Przeniesienie zarazków na człowieka od 
bywa się bezpośrednio przez styczność z 
choremi zwierzętami, ich mięsem, skórą łub 
włosiem. Żywe zarazki korzystają z oparze 
lin w skórze, powodując po 2—3 dniach po
jawienie się w tem miejscu t. zw. czarnej 
krosty (wrzodu) czyli anthraxu. Charaktery 
styczną cechą anthraxu jest, że rozwija się 
szybko. W ciągu jednej doby zjawia się kro 
sta z olbrzymim naciekiem i olbrzymiem za
paleniem całej okolicy. Bieg sprawy może 
się ograniczyć tylko do objawów miejsco

wych albo t.:ź dawać objawy ogólne, Dzie
je się to w tym wypadku, kiedy infekcja się 
ga wgłąb tkanki podskórnej i zarazki 

d os dają się do krwi. 
We krwi zarazki rozmnażają się bardzo 

szybko, dając obraz ciężkiego zakażenia z 
wysoką gorączką. Niekiedy odrazu rozwija 
się zakażenie i>a tle przedostania się do 
krwi zarazków wąglika, bez widocznych 
wrót zakażenia. Dzieje się to jednak rzad
ko. 

Zarazki wąglika mają powinowactwo nie 
tylko do skóry Wprowadzone do ptuc wra r; 

pyłem, najczęściej u szmaciarzy, kuśnie
rzy i td. wywołują 

zapalenie obustronne 
płynem w elkach i krwioplucicm. Prze

bieg choroby jest bardzo ciężki. Niemniej 
ciężkie schorzenia wywołują te srme zara> 
Si w jelitach, wprowadzone wra T z zakażo 
nem mięsem. Tak samo jak na skórze pow 
stają w jeli*ach liczne owrzodzenia, dają 
krwawe wym'o ty i krwawe stolre. Zejście 
choroby jest zazwyczaj niepomyślne. 

Na szczęście postęp higjeny i walka wy 
powiedziana wąglikowi w świecie zwierzę
cym obniży!.-, w wielkim stopni,i szerzenie 
się tej choroby wśród ludzi. Z drugiej strony 
medycyna zdobyła jeszcze jeden oręż -,do 
walki z tem! niebezpiecznemi zatazkamiT— 
surowicę. Wszystkie wysiłki mimo to win 
nv iść raczej w kierunku zapobiegania cho 
robie aniżeli zmobilizowania wszystkich 

rodków dopiero wówczas, kiedy choroba 
się rozwinęła. Zapobieganie bowiem daje 
większe sukcesy, niż leczenie. 

4 5 M E T R O W Y K R A T E R 
OBa wygasłego wulkanu 

ukazała się niezmiernie cenna praca, ilu 
strująca życie katolików w Meksyku i świad 
cząca o tem. że prześladowania duchowień
stwa katolickiego bynajmniej nie ustały za 
czasów rządów nowego prezydenta Carde-
nasa. Autorem tej książki pt. „Chaos in Me 

Na wyspie Hawai, największej z archipe 
lagu Hawajskiego, nastąpił wybuch wielkie
go wulkanu Mauna Loa. Mauna Loa 

liczy 4200 mtr. wysokości: 
rd r. 1926, gdy straszny wybuch wulkanu 
zniszczył cale połacie wyspy, wulkan drze-
nał spokojnie Obecnie lawa toczy się szero 
ką na 8 km. rzeką paląc i niszcząc wszy
stko na swej drodze. Z krateru wydobywa 
ją się slupy ognia, deszcz gorącego pyłu i 

żużla spada na całą okolicę, a wiatr dono 
f.i pył aż do odległego o 300 km. Honolulu 
Ludność ucieka w popłochu, opuszczając 
swe domosiwa . Wyspy Hawajskie są po -
chodzenia wulkanicznego, znajduje się na 
nich 40 wygasłych już wulkanów, z któ
rych czynny jest tylko Mauna Loa. Najwięk 
szym z wygasłych wulkanów hawajskich 
jest Haleakana, który liczy 3058 m. wyso
kości a kralor jego mierzy 45 km. w obwo
dzie. 

PERŁY RZECZNE 
mają piękniejszy blask.' 

Nietylko Japonja produkuje perły, sztucz 
nie zmuszając ostrygi do ich wytwarzania. 
Przemysł ten rozwinął się także w Austrji 
Górnej, gdzie w potokach o zwolnionym bie 
gu zakłada się kolonje muszel i dochodzi do 

ZIMA w PARKU. 
Przymrozek wypłoszył z parku 

spacerowiczów, jedynie wspa

niały łabędź ożywia zamarły 

krałebrzz, 

wyników zupełnie dodatnich 
Proceder polega na tem, że u żyjącego 

zwierzęcia wycina się 
kawałek skóry 

wkłada w nią ziarno piasku 1 według wszcl 
kich zasad chirurgji wszczepiając w inną 
muszlę, gdzie zrrsta się i w ciągu paru lat 
wytwarza pertę. Cdem kontroli jej kształ
tów i wielkości, muszli nie otwiera się, lec. 
prześwietla promieniami Roentgena. 

Powstałe w ten sposób perły rzeczne ma 
ją nieco inny skład od naturalnych morskich 
natomiast piękniejszy blask., dzięki czemu 
cieszą się w handlu znaczną popularnością* 
Sam przemysł jest stary, jeszcze Marja Te
resa miała naszyjnik z austriackich pereł o-
statnio jednak został rozbudowany I zmoder 
nizowany. 

P O D S Ł U C H A N E 
SPOTKANIE. 

Ona: — Czekaj na mnie o ósmej pod ze
garem. 

On: — Doskonale. A kiedy przyjdziesz? 

WYTRWAŁY. 

— Kocham pańską córkę od 15 lat. 
— Dobrze, a czego pan chce? 
— Chciałbym ją-pojąć za żonę. 
— Nic więcej? Myślałem, że pan zażąda 

ode mnie emerytury. 

Czy "esteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

Charles S. Macfarland, który napisał ją po 
dłuższym pobycie w Meksyku na podstawie 
własnych obserwacyj. Książka ta posiada 
tem większe znaczenie i wymowę, że jest 
napisana nie przez katolika lecz przez prote 
stanta ,a więc człowieka, którego trudno po 
sądzić o jakiejś tendencyjne przedstawianie 
faktów i subjektywne nastawienie. Pracę 
swą dr. Macfarland ilustruje bogato danemi 
statystycznemi i cyframi, które aż nazbyt 
przekonywująco mówią same za siebie. 

„To, że w ciągu ostatnich dwóch lat licz 
ba popełnionych morderstw zmalała — pi
sze dr. Macfarland — nie oznacza bynaj
mniej że prześladowania duchowieństwa ka 
tolickiego zmniejszyły się. Oznacza to tylko 
że prześladowcy chwycili się nowych me
tod, obawiając się słusznie, iż ze krwi mę 
czenników budzi się do życia nowe ziarno 
chrystjanizmu. Dzisiejsze metody są może 
jeszcze bardziej wyrafinowane niż wydala
nie z granic państwa, więzienie itp." 

W roku 1926 t j . wówczas gdy się wła 
ściwie rozpoczął okres krwawych prześla
dowań Kościoła katolickiego .przebywało 
ogółem na terenie Meksylku 

3.000 kapitanów 

Dziś — na 15.000.000 ludności! — pozo 
stało zaledwie 334 księży, posiadających o-
ficjalne prawo pełnienia swych obowiązków 
duszpasterskich. Chociaż kapłani ci posia
dają pozwolenie na sprawowanie swych 
funkcyj, są oni jednakże niejednokrotnie 
prześladowani w sposób okrutny i barba
rzyński. Jaką „swobodą" cieszą się ci kapią 
ni świadczy najlepiej fakt, że w samym tyl 
ko stanie Jalisco w archidiecezji Guadalaja-
ra od grudnia 1934 r. do marca 1935 r. u-
więziono spośród tych rzekomo wolnych ka 
płanów — 34. Prócz tego 10-ciu księży wy 
dalono całkiem z granic Meksyku. 

Jako dokument, odźwierciadlający obec
ne stosunki w Meksyku dr. Macfarland cy 
ruje m. in. notatkę z prasy meksykańskiej 
następującej treści: 

„Któregoś dnia ks. Aguaco w Ribcra del 
Bonqueron powiadomiono, że jest oczekiwa ' 
ny przez grono wiernych dla udzielenia sa
kramentu małżeństwa oraz chrztów. Gdy 
ks. Aguaco udał się pod wskazanym adre
sem okazało się, że była to poprostu pułap 
ka, zastawiona przez płatnych agentów rzą 
dowych celem firesztowania kapłana. Ks. 
Aguaco uwięziono. Przebywa on do tej po
ry w więzieniu, gdzie — jak zdołano się do
wiedzieć — poddawany jest różnego rodza
ju męczarniom I poniżeniom. Gdy pewnego 
dnia pod więzieniem zebrał się spory tłum 
żądający uwolnienia kapłana, kilku zbirów 
spośród tych samych agentów rządowych 
poczęło 

strzelać do bezbronnych, 
raniąc śmiertelnie trzy osoby, w tem małe 
dziecko. Wobec powyższego stanu rzeczy 
do miarodajnych czynników rządowych u--
dala się specjalna delegacja, która jednako
woż nie zdołała nic uzyskać. Obecnie istnie 
je poważna obawa, że nieszczęśliwy kapłan 
zostanie wkońcu potajemnie z"mordowany 
w swem więzieniu". 

G U Y D E T E R A M O N D 

M O W I E K 1 
L W CZARNYCH muLma. 

l-O W I E Ś Ć H 

STRESZCZENIE: 
W pensjonacie pani Grąbezewskiej przy 

ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił 
się do niego baron Pluck, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Plucka przybył hrabia Awazo-
II - Vi$coza, reprezentant maharadży indyj
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljonow złotych za miljon. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War
szawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w *a. 
siednlm domu postanowili i'ostać się do kasy 
Hrabia Viscoza bvł też bandytą, który chełał 
ograbić barona Plucka. 

Drost przybył do hrabiego Viscozy i za 
rzucił my. że jest morderca pani Tankery 
.Hrabia" przy pomocy służącego zamknął 
Drosta w kasie, poczem wvjechał na wieś 
Dod Warszawę Tam został zawiadomiony 

;r.:iz komitat a , ulicji o wcinaniu uo kasy 
z klejnotami. 

Kasę zastał pustą. Obawiając się zdrady 
ze strony zwolnionego przez włamywaczy z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zaponio-
cą swej kocha.iki ponownie d > Warszawy 
i zamknąć mu usta na zawsze. Wracającego 
z Czeladzi do Warszawy Drosta spotkała w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró
żująca pod przybrane™ nazwiskiem Karoli
ny Mlynaiczykówny. Podróż zbliżyła ich dfl 
siebie i w Warszawie umówili rendez-vous. 

• • » 
— A ^sztując? — powtórzy ł wolno 

hrabia. — Czy nie uważa pan sędzia, że 
ten sposób postępowania jest zbyt rady
ka lny? 

- - Tak. ale społeczeństwo musi cza
sem używać sposobów radykalnych aby 
sie obronić. Jeśli pańska pokojówka t r 
dzieli nam dostatecznych wyjaśnień, do
tyczących jej zachowania. WVDUŚCIMY ją 
przepraszając za kłopot* iaki sprawi 
l iśmy. 

— A jeśli ona nie zechce niczego w y 
jaśnić, bo ostatecznie-.-

Sędzia Karnowski wzruszy ł r a m i o n 3 ' 

mi i odparł z pob łaż l iwym uśmiechem: | 
— Panie hrabio, kobieta zawsze w y 

gada! Tam, gdzie mężczyzna mi lczy u-
parcie. gdzie prośby i groźby ,nie poma- | 
gają, tam kobieta zawsze sama wszyst
ko wypaple. Zapewniam pana. w ciągu 
tygodnia pańska Julcia opowie nam n i c 
ty lko to. czego pragniemy sie dowie- ! 
dzieć, ale jeszcze ponadto wszystko, o 
co wca'e pytać " ie będziemy! 

— Czy pan sędzia jest tego pewny? 
— Bezwzględnie! 
— Jak w y tego dokonacie? 
— To nasza tajemnica służbowa. Za-

pcwniarr pana że będziemy znali dokła
dnie życie całe pańskiej poko jówk i ! 
Mam wrażenie, że jesteśmy na dobrym 
tropie. A teraz — dodał Karnowski — po 
nieważ nie należy robić niepotrzebnego 
zamieszania, zechce nam hrabia łaskawie 
zawołać tutaj te młodą osóbkę. Popro
szę ją, by zechciała towarzyszyć mi w 
taksówce, k tóra czeka przed brama 7 ie 
dnym z moich ludzi-.. 

— Dobrze — rzekł hrabia, k tó iemu 
nie drgnął żaden muskuł w twarzy . 

Wsta ł , podszedł do biurka i nacisnął 
dzwonek. 

Chwi le później Nam stanął na progu 
gabinetu. 

— Czy Julcia Jest w domu? 
— Zdaje mi się że tak panie hrabio. 
— Niech przyjdzie tutaii natychmiast-
— Dobrze, panie hrabio. 
Ody służący oddallił się, AbazoIi-Vis-

cosa zwróc i ł sie w stronę swego roz
mówcy . 

— To naprawdę niesłychane! — wy

krzykną! w konsternacji. — J ulcia jest 
złodziejką? Julcia n a leżv do bandy zbro 
dr.iarzy? Ju'cia przebiera sie w klnie? 

— Proszę pana — odparł spokojnie 
Karnowsk i . — To pewnie jeszcze nie ko 
niec. Śledztwo zapewne szykuje nam je
szcze niejedną niespodziankę, gdyż.-. 

Nie dokończył zdania. Nam wpadł do 
gabinetu, jak wicher. Twarz miał w y 
krzywioną grymasem przerażenia, oczy 
błędne, ręce mu drżały. Jakieś n iezwy
kle wzruszenie tak go opanowało, że v\e 
mógł wydobyć % siebie ani s łowa, wkon 
cu uczyni ł nadludzki wys i łek i w y k r z t u 
s i ł : 

— Proszę pana. Julcia zamordowana.. 
— Gdzie? — wrzasnął sędzia śledczy 

— W kuchni... 
Wszyscy troje wybieg l i z pokoju. 

Kuchnia znajdowała się na drugim końcu 
mieszkania, prowadzi ł do niej długi ko
rytarz. Ody hrabia i sędzia znaleźli się 
wreszcie w kuchni, s t raszl iwy widok 
przedstawił się ich oczom. Julcia leżała 
na środku, twarzą do podłogi- z rozkrzy 
żowanemi ramionami- W plecach jej 
t k w i ł aż po rękojeść duży nóż kuchenny. 

Dokoła niej sączyła sie duża struga 
k r w i powiększająca sie % każda chwilą. 

Podczas gdy hrabia rzucił sie w stro 
"ę nieszczęśliwej dziewczyny, aby posłu 
chąć. czy serce jej bije jeszcze. sęJz i a 

szybkim i fachowem spojrzeniem badał 
miejsce zbrodni. 

— Proszę zejść natychmiast — rozka
zał Karnowski Hindusowi—i powiedzieć 
policjantowi. k tó rv czeka w samochodzie 
przed domem, aby natychmiast p rzy

szedł tutaj. I niech stróż zamknie branie 
nikogo nie wypuszcza 7. domu.-. Cho

ciaż nie war to . Morderca napewno icst 
już daleko! 

Zwracając się do hrabiego, zapytał ! 
- I co? 
— Nie ży je ! — szepnął Abazoli-ViS-

cosa. 
Upadł na krzesło, czyniąc rozpaczIK 

we wys i ł k i , by nie wybuchnąć płaczem*., 
Julcia nie żyła... Wszys tko rozpadało 

się dokoła niego... Julcia bv ła zamordo" 
wana przez jakiegoś nędznika bez li* 
toścL 

To poświęcenie by ło ponad jego siły"* 
a wybawienie ze szponów policji zby* 
drogo okupione! 

I nie mógł nawet nic powiedzieć! N*e 

mógł poddać się bó lowi . gdvż to mogf 0 ' 
by go zdradzić-.- Musiał obojętnerfl 
okiem spoglądać na zw łok i ukochanej k° 
biety, nie mogąc nawet z łożyć pożeg i : ^ 
nego pocałunku na Jej stygnącem czolcj 

— Psiakrew — rzekł sędzia śleicZJw 
kiwając głową. Zawsze jest to sam^-'' 
Jak człowiek myś l i , że jest już u ce l * 
nagle wszystko sie rozlatuje.-. SwoJ* 
drogą cóż za niesłychany zbieg okolic^' 
ncści- Przychodzę zaaresztować te k°" 
bietę. a tu sprzątają mi ją z przed nos»-
Zupełnie, jakby zbrodniarze odgadli m 0 

je myś l i ! 
Spostrzegając zrozpaczoną mine h r a 

biego Abazoli-Viscosa. dodał : 

— Niech pan sie tak nie przejmuje 
drogi panie hrabio. Nic jeszcze nie ?c!r 
stracone. Jeszcze przvskrzvn imv tyc* 
ł o t r ó w ! (d. c. n.) 
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